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Sielanka budżetowa 


W sobotę ubiegłą skończyła 
się dyskusja budżetowa w ko- 
misji sejmowej, skończyła się w 
nastroju pogody i zadowolenia. 
Ustawę skarbową i preliminarz 
budżetowy przyjęto jednomyśl- 
nie; wszystkie poprawki do 
nich, wniesione przez referenta. 
zostały uzgodnione przedtem z 
Rządem, były tedy „murowa” 
ne"; p. min. Kwiatkowski po- 
chwalił komisie za to, że nie ule- 
gła „nastrojom i tendencjom zze- 
wnątrz'; referent generalny bu 
dżetu pos. Miedziński, obrońca 
etatyzmu i przeciwnik zbyt „głę 
bokiego sięgania" Sejmu w bu- 
dżet, i pos. Hołyński, przeciw” 
nik etatyzmu i raczej zwolennik 
głębszego sięgania w budżet, po- 
dali sobie ręce, przekazując roz 
strzyśnięcie swoich „„zasadni- 
czych” różnic poglądów — ewo 
lucii dziejowej; przewodniczący 
komisfi pos. Byrka podziękował 
wszvstkim za dokonanie „waż: 
nej i dużej pracy”, 

Słowem ` sielanka całkiem w 
duchu caro - sławkowym. Sielan 

i tei nie zamącił żaden zgrzyt. 
W dyskusji zabrał głos jedynie 
przedstawiciel wielkiego prze- 
mysłu, Gdzież się podzieli ci 
wszyscy rolnicy, stanowiący po- 
no wiekszość Sejmu, gdzie przed 
stawiciele robotników, pracow- 
ników. którzy pono również za- 
siadają w Seimie? 

Ano, pio op ich  „wyrę- 
czył” Miedziński, jako re- 
ferent endana Nietylko ich 


Wyręczył także „pułkowni: 
ków”. których, jako grupy poli- 
tycznej, w komisji budżetowej 


niema i — iakśdyby przemawiał 
nie jako poseł, lecz conajmniej 
jako urzędujący minister — wyt 
knał posłom co im wolno robić 
w sprawach budżetowych, a cze 
go niewolno. 

Przemówienie p. referenta, w 
części gospodarczej, było bardzo 
sprytne. 

Dowiedzieliśmy się z ust refe- 
renta, że żyjemy w stanie przej- 
ściowym, kiedy Państwo musi 
regulować życie gospodarcze, 
kontrolować kapitał i dokony* 
wać koniecznych poprawek w 
podziale majątku narodowego 
na rzecz słabszego w społeczeń- 
stwie, że rabunkowa gospodar- 
ka kapitału prywatnego poder- 
wała zaufanie społeczeństwa do 
inicjatywy prywatnej, że rento- 
wność przedsiębiorstw nie po“ 
winną bvć celem jedynym, że 
przebudowa ustroju rolnego jest 
elementarną, pierwszorzędną ko 
niecznością państwową. 

Gdy członkowie komisii słu- 
chali takich wywodów, to wido- 
cznie zapomnieli o rzeczywisto” 
ści polskiej, o swoich manda- 
tech i obowiazkach poselskich i 
zdrzemnęli się, ukołysani słowa- 
mi referenta - kaznodziei. 

dyby posłowie czuwali i za- 
stanawiali sie nad tem, co mówił 
p. referent, toby go powinni byli 
zapytać: 

Jeżeli żyjemy w fazie przej- 
ściowej kapitalizmu, to do czego 
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prowadzi, lub ma prowadzić to 
przejście, skoro referent iest 
przeciwnikiem i socjalizmu i o- 
becnego kapitalizmu? 

Jeżeli Państwo ma dokony' 
wać lepszego podziału majątku 
narodowego na rzecz gospodar” 
czo słabszych. to dlaczego w Poł 
sce tego się nię robi, dlaczego— 
przeciwnie — klasy nieposiada* 
jące mają się coraz gorzej? 

Dlaczego, skoro inicjatywa 
prywatna zawiodła, apeluje się 
wciąż do tej inicjatywy i wspie 
ra się ją materjalnie? 

Dlaczego referent wychwala 
Anglię za to, że od r. 1901 do 
1933/34 państwowe wydatki na 
świadczenia społeczne bez rent, 


Sytuacja na froncie 


i sytuacja wewnętrzna we Włoszech 


wywołanych przez wojnę, wzro 
słv z 16 miljonów funtów do 396 
miljonów, a śdy chodzi o Polskę, 
to iest za „oszczednościami” i w 
dziedzinie świadczeń społecz- 
nvch i walki z bezrobociem i 
rent i oświaty i kultury i t. d.? 

Jeżeli przebudowa ustroju rol 
nego jest elementarną koniecz' 
nością państwową,.to dlaczego 
chłop nie może się jej doczekać? 

Te i tym podobne pytania mu- 
sieliby zadać posłowie referen- 
towi, śdyby nie zasneli i gdyby 
— nie byli powołani do spania. 

Tylka bowiem. ludzie bardzo 
naiwni mogą uwierzyć, że wszy 
stkie te zadania i obowiązki Pań 
stwa, takie nakreślił p referent, 


Na froncie nie zaszły wczoraj |po 1 litrze wody na dobę. Benzy: 


żadne poważniejsze zmiany. 
rowno na północy jak i na połud- 
niu trwają przygotowania. do ofen 
sywy, z tą różnicą, że na północy 
ofensywę przygotowują wojska a- 
bisyńskie podczas gdy Wiosi bro- 
nią się, a na południu Abisyńczy 
cy walczą o utrzymanie Swoich 
pozycyj przed nacierającemi wojs: 
kami włoskiemi. 
baj 

Na froncie północnym Włosi 
napróżno usiłują przełamać żelaz- 
ny pierścień abisyński otaczający 
Makalle. Ataki lotnicze nie mają 
jednak większego znaczenia wobec 
nieuchwytnych i doskonale ukry- 
tych w terenie oddziałów abisyńs- 
kich. Włosi wobec tego kierują 
swoje ataki na główną kwaterę 
wojsk abisyńskich (północnych) w 
Dessie. Niedzielny atak był naj. 
większy z dotychczasowych rai: į 
dów lotniczych dokonanych przez | 
Włochów w czasie obeos kam- 
panji. Przeszło godzinę 7 Zm 
tów włoskich bombardowało mia. | 
sto. Wiele budynków stanęło w 
płomieniach. Przez pewien czas 
całe miasto wyglądało jak morze 
ognia. W abisyńskich kołach pod- 
kreślają, że istotntym celem raidu 


| włoskiego była chęć zbombardo- 


wania gmachu, w którym znajdo- 
wał się cesarz Haile Selassie. Sze 


reg bomb upadło w sąsiedztwie 


pałacu cesarskiego. Negus jednak 
że znajdował się w miejscu bez- 
piecznem i osobiście obsługiwał 
działa przeciwlotnicze. 

es 


Obecnie dópiero nadchodzą z 
frontu południowego szczegóły a: 
taku wojsk gen. Grazianiego na 
Negelli. Marsz zmotoryzowanej ko 
lumny włoskiej do Negeili trwał 9 
dni. Oddziały żołnierzy włoskich 
transportowane były na 1100 sa- 
mochodach, podczas gdy dubaci i 
inni tubylcy Szli na piechotę. Cię- 
zarówki poruszały się bardzo wol 
no i z wielkim trudem, ponieważ 
szły na pierwszym biegu. Koium- 
nie tej towarzyszyło 60 cięzarów:k 
które wiozły 75 tys. litrów wody. 
Każdemu żołnierzowi wydzielana 


Za* |ny w czasie całego marszu zużyto 
dwa razy więcej niż przewidywa- 


no. Ogółem zużyto benzyny 23% 
tys. kg. Zjedzono różnych produk- 
tów 300 tys. kg. Ilość wody i żyw 
ności przewidziana była na 15 dni 
Kolumna zabrała ze sobą 150 tys. 
kg. amunicji. 

NASTROJE ANTYWOJENNE 

WE WŁOSZECH. 

Przeciagajaca 'się wojna w Afry 
ce i ciężka sytuacja wewnętrzna, 
spowodowana przez działanie an 
tywłoskich sankcji gospodarczych, 
potęgują nastroje antywojenne w 
społeczeństwie włoskiem W mra- 
stach Włoch północnych, gdzie 
mieszkaja liczne mniejszości naro 


odpowiada 


mogą być wykonane przy „sana 
cyjnym' systemie rządzenia. 
przy „sanacyjnej' konstytucji i 
„sanacyjnej' ordynacji wybor- 
czej, czyli przy trzech czynni- 
kach, dążących do utrwalen'a 
obecnego stanu rzeczy, a nie do 
jego przezwyciężenia. Dziesięć 
lat rzadów „sanacyjnych'” są wy 
mowniejsze, niż wymowa p. re- 
ferenta. 

Panowie z „sanacji' mogą się 
wzajemnie „gospodarczo bała- 
mucié” — że strawestujemy po” 
wiedzenie Wyspiańskiego — ale 
ogromna większość społeczeń- 
stwa doprawdy nie jest usposo- 
biona do podobnych zabaw. 

(imb.) 


Niejednokrotnie mieliśiny spo- 
sobność przedstawić rolę, ;aką o- 
degrał na terenie robotniczym o- 
sławiony wielbicieł Hitlera i Mus- 
soliniego, „znakomity“ „iiihrer* p, 
Gardecki. 

Dowodem bardzo zasłużonej sła 
wy i uznania, jakiemi cieszy się p 
Gardecki, był fakt, że na zebraniu 
t. zw. „Robotniczego Instytutu O- 
światy i Kultury" im. St. Żeroms- 
kiego” na Pradze w nagrodę zz 
poniesione dla dobra klasy robot- 
niczej trudy, robotnice rragneły 
przyozdobić p. Gardeckiemu gło- 
wę... workiem. Tylko szybkiej re! 
teradzie p. Gardecki zawdzięcza 
uniknięcie tego „wyróżnienia“. 

W początkach lutego p. Garder 
ki zwołał zjazd Zw. Prac. Samo- 
rządowych i Użyt. Publ. ZZZ., 
której to organizacji był prezesem 

Zjazd odbvł się w Krakowie w 


jeszcze jednym etapem do chwały 
p. Gardeckiego, który postarał się 
o „należyte" „obesłanie”* i „obsta- 
wieniec" Zjazdu, niedopuszczając 


Bez i 
Epone „powódcai tanie do głosu niemiłych mu a krytycz 


cia nastrojów  antywojennych sa 
doniesienia napływające z frontu 
w Abisynji. Z doniesień tych wy- 
nika, iż dowództwo włoskie na 
najbardziej niebezpieczne odcinki 
frontu, kieruje oodziały narodowo 
mieszane, posiadające znaczą 
ilość żołnierzy narodowości nie- 
mieckiej, chorwackiej i serbskiej 
Wielu żołnierzy narodowości nie- 
włoskiej poległo na froncie abisyń 
skim, odniosło rany lub dostało 
się do niewoli. 

Pod wpływem tych wiadomości 
wzmogła się ilość dezercji Chor 
watów, Serbów i Niemców włos. 
kich przed poborem do armji włe- 
skiej. Wśród dezerterów zuajduja 


„Morning Post” twierdzi, że w 
Londynie otrzymano wiadomości, 
świadczące o tem, jakoby Niemcy 
budowały daleko wiece: łodzi pod- 
wodnych „aniżeli to wynikało z u- 
mowy. 


20 łodzi podwodnych po 250 ton 
znajduje się w budowie i odpo- 


dowe przyszło do demonstracjij się również żołnierze i poborowi| lony. Pozatem Niemcy rozpoczęły 


przeciw wojnie afrykańskiej. 


[i iedni personel jest już wyszko- 


narodowości włoskiej. ównież budowę większych łodz! 


Nowa serja polowań dyplomatycznych 


Z udziałem Goeringa, min. Francka i prezyd, Greisera 


Jak się dowiadujemy w najbliż- 
szych dniach rozpocznie się w Pol 
sce „sezon polowań dyplomatycz: 
nych“, 

Dnia 11 b. m. przybędzie do 
Warszawy komisarz. sprawiedliwo 
ści Rzeszy niemieckiej dr. Franck. 
W związku z tem rozpoczną się 
14 b. m. w Puszczy Białowieskiej 
polowania dyplomatyczne. Prócz 
dr. Francka wezmą udział w polo 
waniu premjer pruski Goering 0- 
raz prezydent senatu wolnego mia 
sta Gdańska, Greiser. 


Pierwsza serja.polowań, w któ- 
rej oprócz „gości'* niemieckich we 
zmą udział niektórzy akredytowa- 
ni w Warszawie dyplomaci, trwać 
będzie do 15 b. m. włącznie. 

W niedzielę 16 b. m. nastąpi 
przerwa w polowaniu, przyczem 
niektórzy uczestnicy opuszczą te- 
reny łowieckie. - 

Dnia 17 b. m. rozpocznie się dra 
ga serja polowań, która potrwa 
również 2 dni, do 18 b.m. włącz- 
nie. Do uczestnictwa w  drugTej 


serji polowań zaproszony 
ambasador Francji w Warszawie, 
p. Noel. 


został | rolę w ruchu hitlerowskim Nie- 
miec. W długim okresie walki hit- 
lerowców o władzę był dr. Franct: 
jako adwokat, obrońcą Mitlerow 
Przybywający ii b. m. do War ców w licznych procesach przed 
szawy komisarz sprawiedliwości | sądami republiki niemieckiej. 
Rzeszy dr. Franck odegrał wielką (PRESS) 


Fcha leśne 
List min. Poniatowskiego do marszałka Cara 


W kołach politycznych słychać, | wołany głośną aferą leśną. 
iż minister rolnictwa Poniatowski| Cała korespondencja, dotycząca 
wystosował do marszałka Sejmu | incydentu leśnego, przedłożona zo- 
Cara pismo, będące odpowiedzią | stała premierowi Kościałkowskie- 
na znany list marszałka Sejmu, wy | mu, (PRESS) 


Niedobór budżetowy w styczniu 


Niedobór budżetowy skarbu pań | pańsbwa wyniósł 11,5 milj. zł., a de- 
stwa za styczeń r. b. wynosi 9,5| ficyty poprzednie wynosiły przecię 
milionów złotych, , tnie około 27 milionów zł, miesię- 
W grudniu 1935 deficyt skarbu ' cznie, (PRESS) 


dniach 2 i 3 lutego. Miał on być 


nie nastrojonvych ludzi, Ba! Nawet kija 


Gorączkowe zbrojenia hitlerowców 


„Trzecia“ Rzesza iuż łam e umowę z Anglją 


== 


Kres wędrówki domorosiego „Flirert 


P. Gardecki nie należy juź do ŻZZ 


zakonspirował szczegóły Zjazdu 
przed władzami centralnemi ZZZ., 
a na Zjeździe nie dopuścił — jak 
słychać — do głosu przedstawi- 
ciela tych władz p. Kapuścińskie- 
go. 

Takie sprawy, jak protesty 
przedstawicieli oddziałów przeciw 
„familijnemu* rozdzielaniu manda 


tów według widzimisię ‘ührera 
Gardeckiego, były  „zatatwiane” 
również „familijnie', bez takich 


bzdur, jak Komisja weryfikacyjna 


rt p: 

Po takiem „odbyciu“ Zjazdu w 
ZZZ. powstałą burza... .Obywa- 
tel“ Gardecki, czując, że przeholo 
wał, złożył rezygnację z piastowa 
nych w ZZZ. mandatów : ustąpie- 
nie z ZZZ. 

Potem — pono był gotów dać 
się „przebłagać*, ale do teon nie. 
doszło, gdyż, iak słychać Central- 
ny Wydział ZZZ. przyjął tę rezy- 
gnację do wiadomości i uznał za-. 
razem Zjazd Krakowski samorzą- 
dowców ZZZ. za nieważny, a wy- 
znaczył Zarząd Komisaryczny. 
Taki jest — jak się zdaje —już 
wędrówki. 


podwodnych, a mianowicie 8 ło- 
dzi po 500 ton i 2 po 750 ton. 


Według „Morning Post" Niem- 
cy mają stocznie w ten sposób wy 
posażone, że w razie potrzeby mo- 
gą budować wielkie łodzie pod- 
wodne w tempie po jedne* łodzi 
ca tydzień. Niemcy, które w trak- 
tacie morskim z W. Brytanią za- 
strzegły sobie paryte: w zakie- 
sie łodzi podwodnych w istocie 
rzeczy dążą, wedłuś dziennika, do 
przewagi nad W. Brytanią. 

Dziennik twierdzi, że plany nie 

mieckie stanowią niebezpieczń- 
stwo dla wszystkich państw nad- 
bałtyckich. 

+» 

Prasa holenderska zamieściła na 
Łączelnem miejscu rewelacje Ed- 
gara Mowera, b. prezesa związku 
prasy zagranicznej w Berlinie, 

Rewelacie te odtyczą: 

t) niemieckich baz lotniczych w 
udległości 60 — 80 klm. od grani 
cy holenderskiej w liczbie 15 o- 
„rodków lotniczych, 


2) nowych niemieckich garnizo- 
nów w Lingen, Rheine, Lippstadt, 
Hamm, Iserlohn i Osnabrueck. 


3) nowych mostów i dióg auto- 
mobilowych, zwłaszcza mostu w 
Urdingen, o szerokości 80 stóp, w 
miejscu najbardziej zbliżonem do 
Hotandji, koło Venlo, 

4) wzniesienia w różnych miej- 
scach wzdłuż granicy holendersko 
auemieckie: posterunków, służą- 
cych do podsłuchiwania i alarmo- 
wąmia w razie napadu lotniczego, 

5) szeregu obozów pracy dla mło 
dzieży tuż nad granicą holender- 
ską, (PAT.). 


Em I A ZK 


< Wypożyczanie pisma u sprzedawców jest nadużyciem »> 


Niefortunne „dzieło“ 


Kolejka na Kasprowy 


Sławetna kolejka tatrzańska na 
jest 


szczyt Kasprowego Wierchu 
już blizka ukończenia. Za parę ty: 


godni ma być uroczyste otwarcie. 

Nie mamy niestety miejsca w 
dzienniku politycznym na szczegó 
całei 


łowe ponowne omówienie 
sprawy. Nasz stosunek, jak czy 
telnicy wiedzą, jest całkowicie ne 


gotywny. Pomijamy już stronę for 
malną (rozpoczęto kolejkę bez żad 


nych formalności). Pomijamy ma- 


terjalną — pakowanie w obecnej 
dobie grubych pieniędzy państwo- 
wych, podatkowych w to fatalne 
zapewne 


przedsięwzięcie, które 
będzie deficytowem. Pomijamy na- 
wet mordowanie i kaleczenie ro- 
botników przy przyspieszonej, go 
rączkowej robocie. 

Decydują inne względy. Decydu 
je niszczenie Tatr, tego najdroż- 
szego klejnotu polskiej ziemi. Za- 
trudnienie robotników? Trzeba py 
ło ich zatrudnić przy kanalizacji 
zakopiańskiej, którą dopiero się 
rozpoczyna (!). Interes Zakopane- 
go? Zakopane tylko straci v koń- 
‘cu, jeśli Tatry się zniszczy. 


Tymczasem „Towarzystwo bię 


dowy kolejki“ wydało (pieniądze 
są!) luksusową ilustrowaną hroszu 
rę „Prawda (!) o Kasprowym“. -- 
Jeszcze jedna reklama i usprawie- 
dliwianie się przed społeczeństwem 
(przypominamy wycieczkę dzienani 
karską). Otóż ta luksusowa „Pra- 
wda“ składą się z kłamstw i non 
sensów, oturzających do głębi ka. 
żdego, kto zna i kocha Tatry. Ja- 
kig stek nonsensów! Najlepsza 
jest ilustracja na str. 12. Przedsta 
wia śliczny wysoki świerk górski 


a obok przerażającą swą ohydą | 


wieżę (jedną z wielu) dła kolejki. 
Podpis: „konstrukcja znakomicie 
harmonizuje) (!!) ze  stuletninii 
świerkami*. Obskurna ogromna 
wieża żelazna ma  „harmonizo 
wać" z dziką przyrodą! W innem 
miejscu głupawa broszura dowo: 
dzi, że przyrodzie nic się nie sta: 
nie (str. 34), bo kolejka jest napo- 
wietrzna i „nie styka się z przyro- 
dą”... Dosłownie. -Ta 'uksusowa 
broszura jest obliczoną chyba na 
jakichś luksusowych matołów. — 
Chodzi nie o to, czy się „styka,-- 
lecz o to, że otbierze wszelki czar 
przyrodzie. Jęst bowiem złudze- 
niem, że kolejka da ludziom to, co 
jest w górach najdroższe, naj- 
wspanialsze — przeżycie.  Pisaii 
o tem w pismach niedawno pp. J. 
G. Pawlikowski, Kulesywski i in. 
Całe społeczeństwo wypowiedzia- 
ło się przeciw, w tej liczbie orga 

nizacje robotnicze. Ale „naczalst 

wo“ poparło — i to wystarczyło. 


wację. Ale oto nadchodzi wiado 
mość, że właśnie zrezygnowała z 
pomysłu kolejki na Łomnicę. A 
czeskie Tatry są znacznie większe 
niż Polskie. 

Tatry polskie są małe, są nie 
zmiernie małe. Tego nie rozumie- 
ją i naturalnie nie chcą zrozumieć 
ci pp. od kolejki Co im Tatry! O- 
ni mają inne cele. 

Kolejka pociąga za sobą fatalne 
konsekwencje. Znów rozpocznie 
się gadanie o konieczności zabudo 
wania Hali Gąsienicowej, o no- 
wych szerokich drogach i t. p. 
tak stopniowo zginie naiwiększa 
uroda Polski — w rękach. tępa- 
ków i przedsiębiorców. © przysz: 


— 


Polska w okowach mrozu 


Wczoraj wstrzymano żegiugę na Wiśle 


Z całej Polski nadchodzą 
wiadomości 0. - utrudnieniach 
w komunikacji wskutek nagłej fali 
mrozów. Na kolejach mrozy ha- 
mują transporty towarowe. Na 
(Wileńszczyżnie wskutek spadku 
temperatury poniżej 20 st. na wis- 
lu stacjach przymarzły do szyn 
słujące tam wagony z ładunkami 


W aniu wczorajszym nastąjyie. 
całkowite zawieszenie żeglugi pa- 
sażers<iej i towarowej na Weie. 
Statek odchodzący © godz. sej 
rano w kierunku Płocka nie wys” 
czy, gdyż niezwykle gęsty sryż 
na rzece, a nawet ukazująca się 
miejscami kra uniemożliwiła że- 
glugę. O ile mrozy utrzymają się 
w ciągu najbliższej doby zajdzie 
konieczność przehołowania jedy- 
nej jeszcze czynnej przystani pa- 
sażerskiej. 


Wobec niezwykłego wzrostu za 
potrzebowania na opał i możli- 
wość wyzyskania tej konjunktu- 

„da celów _spekulacyjnycn, 
przez składy węgla i drzewa w 
Warszawie, zarządziło w dniu 
wczorajszym storostwo grodzkie 
kontrolę cenników w składach ©- 
pałowych. E à 

Instytucje opieki społecznej w 
Warszawie zamierzają już w dniu 
dzisiejszym uruchomić na ulicach 
stolicy wózki z ciepłą strawą i her 
batą, która będzie bezpłatnie roz- 
dawana ubogiej ludności. 

Z dniem wczorajszym przedsię- 
biorstwa zwózki lodu, rozpoczę!” 
wyrębywanie lodu na gliniankach, 
dla zaopatrzenia fodowni zakła- 
dów masarskich i t. p. Na stawach 
nodstołecznvch w wielu miejscach 
lód osiągnał już grubość kilkuna- 
stu centymetrowa.  (PID.). 


Sprawa zamówień sowieckich 
dia hutnictwa śląskiego 


W wyniku rokowań, które prze 
prowadziła polska delegacja prze- 
mysłu hutniczego w Moskwie na 
temat zamówień eksportowych Z. 
S. R. R. zawarta została umowa, w 
myśl której polski przemysł hutni- 
czy dostarczy Rosji Sowieckiej wy 
robów hutniczych na sumę 4 miljo- 
nów złotych z prawem opcji na 
ER WE a "YYYY 


Z:branie emerytów ZUPU 


Dnia 14 b. m, odbędzie się w 
Warszawie walne zgromadzenie 
zrzeszenia emerytów ZUPU. Wśród 
członków zrzeszenia znajduje się 
11 liczących powyżej 80 lat życia. 
Reuty, pobierane przez emerytów 
ZUPU, wynoszą od 30 do 300 zło- 
tych miesięcznie. Powyżej 300 zło- 
tych pobiera tylko 5 członków 
zrzeszenia, 

Należy dodać, iż do zrzeszenia 
należy zaledwie 4,64 ogólnej liczby 
emerytów ZUPU. (PRESS) 


Nowy wiceminister 


Podsekretarz stanu w ministe- 
rjum poczt i telegrałów inż. Fr. 
Drzewiecki na własną prośbę zos- 
tał przeniesiony w stan spoczynku. 

Na jego miejsce dekretem Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej Polsk'ej 
został mianowany ppłk. Tadeusz 
Argusiński, dotychczasowy dyre- 
ktor Okręgowy Poczt t Telegratów 
w Warszawie. (PAT). 


dalsze zamówienia na taką samą 
sumę. Na podstawie tej umowy əf- 
gamizacja „Sojuz Met Import" za- 
mówiła w hutach polskich już pier 
wszą partję wyrobów metalurgicz- 
nych, w wysokośc: około 6 tysięcy 
ton na sumę 1 i pół miljona zło- 
tych. Ze względu na pilne zapo- 
brzebowanie, zamówienie to ma 
być wykonane jeszcze w ciągu bie- 
żącego kwartału. Zapłata dokona- 
na będzie w gotówce w złotych poł 
skich. Zasadnicze zamówienia so- 
wieckie uzależnione są od zawar- 
cia wzajemnego układu koatygen- 
towego polsko - sowieckiego na 
1936 rok. Rozmowy na ter. temat 
toczą się obecnie z sowiecką mi- 
sją handłową w Warszawie, Poza 
transakcjami gotówkowemi, nie 
jest wykluczone, że Sowiety doko- 
nają ewentualnie pewnych zamó- 
wień na warunkach kredytowych, 
płatnych w terminie od 5 do 7 lat. 
Chodzi tutaj o większe zamówie- 
nia na lokomotywy, wagony kole- 
jowe, części wagotów i obrabiarki 
na sumę około 30 miljonów złotych, 
Udzielenie tych zamówień strona 
sowiecka wiąże ze sprawą zgody 
polskich czynników na import z 
ZSRR. surówki do Polski. Sprawa 
tą była ostatnio przedmiotem roz- 
mów nieoficjalnych pomiędzy dy- 
rektorem  „Technoeksportu”, a 
przedstawicielami polskiego prze- 
mysłu hutniczego, 


łość łu nikomu z nich nie chod 
Szkoda słów. 


słaba) pociecha — że wbrew ca- 


temu społeczeństwu! 
K. CZAPIŃSKI. 


Tuchaczewski w Paryżu 


Do Paryża przybył marszałek 
Tuchaczewskij, który ma odbyć 
narądy z francuskim ministrem woj 
ny gen, Maurine į szefem sztabu 
generalnego gen. Gamelin, Tucha- 
czewskij zabawi w Paryżu od 2 do 
4 dmi. Wydanie paryskie „New 


RM mrena PETE WRAK: I ODW 


Na Dalekim Wschodzie 


eeaeee Dalszy pochód Japonii 


WOJSKA JAPOŃSKIE ZAJĘLY 
DALSZE PROWINCJE CZAHARU 
Z Szanghaju donoszą: Oddzia- 
ły japońsko - mandżurskie opano- 
wały dalsze 5 powiatów prowincji 
Czahar, która wobec tego prawie 
całkowicie uwolniła się z pod wia 
dzy Nankinu. Jednocześnie oddzia 
ły różnych autonomistów zajmują 
główne punkty prowincji Hopei. 
Obecnie tylko Pekin, gdzie rządzi 
Sun-dże-Juan podporządkowuje 
się jeszcze Nankinowi. Miasto 
Czanpin i Taiszaj, odległe 0 30 
km. od Pekinu, zajęte są przez 
„autonomistę”, gen. In-Dżu-Gena, 
oraz niejakiego Szi-Ju-Sana, któ- 
ry działa na własną rękę. Spodzie 
wają się, że również Tientsin 
przejdzie niedługo pod władzę 
In-Dżu-Gena, kierownika „autono- 
micznego Rządu wschodniego Ho. 
ei". 
WOJSKA CHIŃSKIE WYCOFUJĄ 
SIĘ. 
Na żądanie sztabu japońskiego, 
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zi ryża za rok 1934. 


Niszczycielskie | > 
dzieło dobiega końca. Jedyna (ale | brze szlifowanem lustrze, mamy 


R MM ļŘi 


Paryż w świetle cyśr 


Leży przed nami sprawozdanie 
z działalności prefektury pokcji Pa 


W sprawozdariu tem, jak w do- 


pełny obraz życia stolicy nadsek- 
wańskiej nie od strony bulwarów 
i miejsc rozrywkowych odwiedza- 
nych przez cudzoziemców, lecz od 


z 


York Herald" zaznacza, że Tucha- 
czewskij odbędzie szereg donio- 
słych konferencyj z przedstawicie 
lami francuskich sfer wojskowych, 
a przedewszystkiem zaznajomi się 
ze stanem lotnictwa francuskiego. 
(ATE). 


rozpoczęto wycofanie ostatnich 
wojsk chińskich z Czaharu, mia- 
nowicie 38-ej dywizji piechoty — 
wchodzącej w skład armji Sun - 
Dże- Juana. 

NOWE ZAJŚCIA GRANICZNE. 

„Niszi - Niszi* donosi z Charbi 
nu, iż oddział żołnierzy mongols- 
kich w liczbie 600 ludzi zaatako- 
wał 9 lutego oddział japoński w 
pobliżu Helumoto. Straty po obu 
stronach mają być znaczne. Do 
Helumoto skierowano kilka oddzia 
łów wojska japońskiego. 

* 

Dziennik „Dzi-Dzi* donosi, iż 
Hirota zamierza wezwać ambasa: 
dora ZSSR. Jurenjewa w sprawie 
niedawnych incydentów  franicz- 
nych. Hirota ma odpowiedzieć na 
protesty sowieckie w sprawie 
zajść w Czin-Czang-Kau oraz za- 
nroponować stworzenie mieszanej 
komisji demarkacyjnej. (PAT). 


Wykłady prof. Jeze 


Fęzpoczęły się mimo awantur faszystów 


Profesor Gaston Jeze po dłuż- 
szej przerwie miał wczoraj wykład 
na wydziale prawym w Paryżu. 
Władze wydały surowe zarządze- 
nia w celu zapewnienia spokoju na 
wykładzie. Do sali, gdzie odbywał 
się wykład, puszczano jedynie stu- 
dentów, którzy w  sekretarjacie 
własnoręcznym podpisem stwierdzi 
li chęć słuchania wykładów prof 


Jeze 


Słuchacze przyjęli prof. Jeze o- 
klaskami, Jednaltże w 10 minut po 
rozpoczęciu wykładu, jeden ze stu- 
demtów rozbił tubkę z gazem łza- 
wiącym. Pozostali słuchacze prote- 
stowali przeciwko zakłóceniu wy- 
kładu, który zakończył się w int.ej 
sali, Student, który wywołał zaj- 
ście, będzie odpowiadał dyscypli- 
narnie, (PAT). 


Irzeba przyspieszyć zała.wienie 


Z wejściem w życie ustawy sca- 
ieniowej o ubezp. społecznem. wy- 
kluczono z obowiązku ubezpiecze- 
nią cały szereg kategoryj 'obotna- 
ków, 

Niewiadomo, z jakie; przyczyny 
wyłączono również z obowiązku 
ubezp. robotników tartacznych w 
Węgierskiej - Górce 1 Ujso:ach 

Robotnicy nie są ubezp.eczen: 
i nie mogą otrzymać nawet owych 
skromnych rent starczych (20 zł 
mies.). 

Robotnicy tartaku Państwowe- 
go w Ustronru. są ubezp.eczen:* na 
wypadek choroby i ubezp. emery- 
talnego, a robotników wym enio- 
nych tartaków nie ubezpiecza się 
Czyżby dlatego, że tartak: te są 
własnością jaśnie wielmożnego ar- 
cyksięcia? 

Wymówki, że tartaki 'eżą na 
terytorjum gospodarstwa leśnego 
nie mogą być brane w rachubę, 
albowiem taki tartak w Ustroniu 
również leży na terytorium gós- 
podarstwa leśnego, a robotnicy ci 
podlegają obowiązkowi ubezpie- 
czenia, 

Nawet Inspektor Pracy w Bia- 
łej p, inż. Bortkiewicz już dawno. 
bo nawet 1934 r. orzekł, że ponse- 
waż tartaki prowadzone są w 100 
procentach w sposób przemvsłowo 
handlowy, robotnicy powinni być 
ubezpieczeni, 

Są wśród zatrudnionych w tar- 
takach robotnicy, którzy przepra- 


cowali w jednym zakładzie pracy 
ponad 50 lat, a obecnie me mogą 
się doczekać, aż ministerium U- 
p eki Społ. załątwi korzystnie ula 
cich tą sprawę i poleci wypłacać 
owe skromne emerytury. `; 
Związek. Rob. Budowlanych: 
Drzewiych i Pokrew. Zaw. wniósł 
"uż w maju 1934 r, w tej sprawie 
memorjał do Min. Op, Społ Osta- 
io interwen'ował w tej sprawie 
osobiście w Min. Up. Społ Centr. 
sekr. Zw. tow, Socha i okręgowy 
sekretarz tow. Rosner, prosząc o 
„ychłe załatwienie tej sprawy O- 
trzymano pewne przyrzeczenia, 
iecz znowu upłynęło kilka tygodni, 
Odpowiedzi dotychczas nie otrzy- 
mano, a robotnicy cierpią głód 


Rokowania handlowe - 
z Francją 


Izby przemysłowo - handlowe w 
Polsce wezwane zostały do przygo- 
towania materjałów dla rokowań 
handlowych z Francją, Rokowania 
te mają być podjęte na wiosnę r. b. 

W poszczególnych izbach prze- 
mysłowo - handlowych rozpoczęły 
się rozmowy z zair.teresowanemi 
firmamı, celem ustalenia postula- 
tów odnośnych okręgów kraju. Ze- 
brany materjał, oddany do dyspo- 
¿veji Rady traktatowej, zuźżytko- 
wany będzie jako podstawa w ro- 
kowaniach o traktat handlowy z 
Francją, (PRESS). 


strony jej szarej, codziennej pow- 
szedniości. 

Cyfry, które poniżej podajemy, 
są ciekawe dla porównania z na- 
szemi, niektóre zaś o tyle nas ob- 
chodzą, że dotyczą Polaków. ` 

A więc przedewszystkiem w roz- 
porządzeruu prełektury policji było 
w roku 1934 około 15.000 umundu- 
rowanych policjantów, którzy w cią 
gu tego roku byli wzywani lub sa- 
mi interwenjowali w 21394 wypad- 
kach, Daje to przeciętnie około 60 
wypadków dziennie, co jak na mia 
sto o przeszły 4*miljonowej ludno- 
ści wydaje się cyfra niewielką, 

Wypadków śmiertelnych przeje- 
chań przez kont.e zaprzęg: było w 
roku 1934, jak i w roku 1933, wszy 
stkiego trzy. Takich samych wy- 
padków t. j. śmiertelnych przeje: 
chań przez motocykle było po 9 w 
każdym z wymienionych lat. Wy- 
padków śmiertelnych przejechań 
przez taksówki było w r. 1933 — 
31, a tylko 30 w roku 1934, 

Inna rubryka wypadków wska- 
zuje na pogłębiający się w 1934 ro 
ku kryzys i jego skutki, Chodz o 
rubrykę samobójstw. W roku 1934 
zanotowano samobójstw 2518, gdy 
w roku 1933 — tylko 2301. W ro- 
ku 1933 były 152 samobójstwa, w 
których jako powód podano „mi- 
sère” (nędza), w roku 1934 samo- 
bójstwa spowodu nędzy urosły 
przeszło czterokrotnie i osiągnęły 
liczbę 636. 

Potęgujący się w roku 1934 kry- 
zys odbiją się ujemnie na świade- 
ctwach do prawa jazdy (spadek z 
88000 na 86000) oraz na kartach 


myśliwskich, gdzie spadek jest zna 


czniejszy, bo z 16.764 na 11.465. 

Kryzys odbija się także w poli- 
cyjnem biurze zagubionych rzeczy, 
Coraz rzadziej ludzie gubią warto” 
ściowe przedmioty i znalazcy co- 
raz rzadziej zwracają. „Uczciwy 
zmalazca'”' staje się unikatem, Tem 
niemniej rok 1934 może wykazać 
się jeszcze imponującą sumą 19126 
zwróconych parasoli. 

Dużo miejsca v: statystyce Pary- 
ża zajmują cudzoziemcy. Dochód 
z wystawionych w  sprawozdaw- 
czym roku kart legitymacyjnych 
dał miastu 6,2 milj. franków, 

Około 40.000 cudzoziemców za- 
biegało w 1934 roku o prawo po- 
bytu w Paryżu. Pierwsze miejsce 
wśród tych cudzoziemców zajmu- 
ją Włosi (6682), następują Polacy 
w liczbie 4815, Niemcy — 3305, 
Szwajcarzy — 2090, Anglicy — 
2006. Dalej idą Belgowie, Rosjanie, 
Hiszpanie, Turcy i Czechosłowacy. 

Wśród starających się o uzyska- 
nie obywatelstwa francuskiego Po- 
lacy stanowią największą liczbę i 
dają oni 25% ogółu naturalizujących 
się we Francji. Po nich następują 
Włosi i Rosjanie. Te trzy rarodowo 
ści stanowią razem 63% ogółu czy- 
niących starania o obywatelstwo 
francuskie. 

Pozostałe 374 stanowią Belgo- 
wie, Rumuni, Szwajcarzy, Grecy, 
Hiszpanie, Turcy wreszcie ludzie z 
nansenowskiemi paszportami i wre 
szcie najnowsza kategoria „ludzi 
bez ojczyzny” t. j. Żydzi wypędze- 
ni z Niemiec. 


Akca w fabrykach monopolowych 


Akcja na terenie monopolów 
trwa. Robotnice i robotnicy nadal 
demonstrują przeciw naiożonym 
na nich obciążeniom. 

W piątek na terenie monopolu 
spirytusowego (Wytwórnia Wó- 
dek Nr. 1) w Warszawie w cza- 
sie demonstracyjnego strajku ro- 
botnicy obeszli pochodem naokoło 


wem pieśni rewolucyjnych. 


Uruchomienie w r. ub. „Nor- 
mandie“ wzbudziło w Hamburgu 
wielkie zainteresowanie, temb r- 
dziej, że model „Normandie“ był 
próbowany w hamburskim zakła- 
dzie badania statków. W związ- 
ku z tem wspomina się o kosztach 
budowy największych okrętów 
świata, które, jak wskazuje po- 
niższe zastawienie, były budowa- 
ne znacznie ekonomiczniej niż 
„Normandie". 


I tak np. „Bremen“ kosztował 
50 miljonów RM., „Rex“ — 55 


Nastrój robotników i r obotnic 
— doskonały, pomimo strasznego 
niedostatku, jaki zakradł się do 
rodzin robotniczych. 

Zachodzi jednak pytanie, czy 
władze monopolów i Ministerium 
Skarbu pozostaną nadal obojętne 
wobec rozpaczliwej akcji robote 
nic i robotników, domagających 


budynków fabrycznych ze _ śpie: !się zapewnienia im minimum egzy 


stencji. 


lle kosztuje budowa Normandie” 


miljn. RM., podczas gdy „Norman 
die" aż 140 miljonów RM. Różni- 
ca jednak w tonnażu tych okrę- 
tów nie jest tak wielka jak kosz- 
ty budowy, pierwsze dwa statki 
bowiem mają pojemność 51—52 
tys. brt., „Normandie' zaś 79 tys. 
brt. 


Koszty „Quen Mary“, która jest 
mniejwięcej tych samych rozmia- 
rów co „Normandie“, oblicza się 
na połowę kosztów budowy trans 
atlantyku francuskiego. 


Zdradliwy budzik 


Na granicy Niemiec i Czechosło- 
wacji zdarzył się niedawno komi- 
czny wypadek mieszkance pogram 
cznego miasteczka w Czechosło- 
wacji. 

Jak wielu mieszkańców pośgrani 
cza, przechodziła ona często na nie 
miecką stronę, za tak zwanym pół 
paskiem. 

Któregoś dnia upodobała ona so- 
bie w niemieckiem nueście Anna- 
berg budzik, który kupiła z zamia- 
rem przemycer.ia go przez granicę. 
Jak przemycić — nie było to dla 
niej kwestją, Popierwsze wszyscy 
celnicy znali ją i nigdy nie robili 
jej żadnych wstrętów, a powtóre 
miała sna kształty, mówiąc nowo- 
czesnym językiem, tak aerodynami 
czne, że przechowamę budzika nie 
przedstawiało dla niej trudności. 

Wracając do domu, wstąpiła je- 
szcze po drodze do znajomej rodzi- 
ny, którym pokazała cenny naby- 
tek. Wszyscy oglądali budzik, ale 
szczególnie zainteresował się nim 
syn tych znajomych, u których ko- 
bieta bawiła, 

— Za jakie pół żodziny już bę- 
dzie pani po tamtej stronie? zapy- 
tał chłopak, 

Kobieta potwierdziła i zabrała 
się w drogę. i 

W nmiespełna pół godziny znala- 
zła się na granicy., 

— Dobry wieczór! — powitała 


celnika stojącego u szłabanu. 

— Dobry wieczór! — odparł cel- 
nik i zasalutował. 

I nagle stała s'ę rzecz niesłycha- 
na. Z za biustu kobiety rozległ się 
alarmujący dzwonek. 

Kobietą stanęła, jak wryta. Cel- 
nik szybko zorientował się w sy* 
tuacji i poprosił ją do wartowni, 

Ponieważ był to pierwszy jej wy 
padek, obeszło się bez grzywny. 


Pokwitowania 


NA FUNDUSZ PRASOWY 
| „ROBOTNIKA”. 
K. L. pozostawione mu do roz- 
porządzenia zł. 200. 


NA ROBOTNICZE TOW. PRZY- 
JACIÓŁ DZIECI. 

Bronisława Kalmanowa w Stani 

sławowie zł. 5. 
e 

Zarząd Główny Ligi Obrony 
Praw Człowieka w Polsce kwituje 
z odbioru zł. 20.90 gr. ;Fr. frarc. 
50), przekazanych dla amnestjono 
wanych  więżniów politycznych 
przez Jana Sławińskiego z 
de la Leule w departamencie Nord 
(Francja). 
NA POMNIK B. LIMANOWSKIEGO 


Bezimiennie zł. 3— 


s 


Pont ` 


bo wszyscy mają do niej jed. 
nakowe prawo i równe szanse, 
grając na loterii. Może teraz 
właśnie Wasza kolej... Nie 
zwlekajcie! Nie pomijajcie 
okazji! Nic innego nie posta- 
wi Was na nogi tylko jedna 
z licznych wygranych! Losy 
Ikl. 35-ej loterii już sq do naby- 
cia w szczęśliwej kolekturze 


A.WOLAŃSKA 


ntrala, 
Warszawa, Nowy Świat 19. 
ddziały: 
w Warszawie, Wilnie i Krakowie. 
Zamówienia zamiejscowe 
załatwiamy odwrotnie. 
Konto P K. O. 7192. 
Cena losu 40 zł; ćwiartka 10 zł, 
Ciqgnienie 20 lutego. 


Kapitaliści, szukając środków dla 
powetowania rzekomych strat, 
spowodowanych ostatnią obniżką 
cen i dla „polepszenia coraz gioż- 
niejszej sytuacji przemysłu', zażą- 
dali od Rządu zgody na skasową- 
nie faktyczne świętówek i urlopów 
turnusowych przez redukcię części 
załóg oraz zgody na zaml:nięcie 
kilkunastu kopalń. Żądania te mo- 
tywują koniecznością potanienia 
kosztów eksploatacji złóż węgio- 
wych i kosztów własnych produk- 
cji żelaznej oraz koniecznością nale 
żytego zorganizowania ciągłości ru 
chu w przedsiębiorstwach, Żądania 
te nie wynikają oczywiście, wcale 
z chęci pomnażania zysków, iecz 
wręcz przeciwnie, są one „żąda- 
nem gorących serc patriotów”, 
stroskanych o los Państwa. które 
przecież tylko realizacją żądań 
przemysłowców zabezpieczy swą 
siłę obronną, utrwalać będzie swą 
pozycję mocarstwową w świecie. 
A że tylko o to chodzi, dowodzi 
tego fakt, że na czele naszego prze 


a cyfry 


mysłu stoją wszak sami Po!acy, nie 
zaieżni zupełnie od „czynników po 
stronnych”, Polacy, którzy podpo- 
rządkowują całą swoją działalność 
wymogom -i interesom Państwa, 
źwłaszcza, że są wysoce uspotecz 
nieni, a niektórzy o chlubne; prze- 
szłości z czasów walk o n'epodie- 
głość, Nie można ich więc posą- 
dzać o wrogie intencje i zamiary w 
stosunku do robotników. 

Są zatem zgorszeni wobec stano- 
wiska społeczeństwa w stosunku 
do ich żądań. Powstało jakieś je- 
dnolite „nastawienie anty-przemy- 
słowe'. Żalą się tedy kapitaliści 
na prasę ,a zwłaszcza na prasę so- 
cjalistyczną, która  sygnanzuje 
wszystkie zamiary potentatów prze 
mysłowych. 

Nie chcą zrozumieć, że społe- 
czeństwo zupełnie słusznie potrak- 
towało ich żądania, jako szaleńczy 
i prowokacyjny pomysł z intere- 
sem robitnika i Państwa nic nie 
mający wspólnego. 

Przyglądnijmy się z bliska sku- 


Cat i 


„Pat“ 


Podjazdowa walka w „sanacyjnym‘‘ obozie 


P. Cat z monarchistyczno - „sa 
nacyjnego" „Słowa wileńskiego 
cisnął się na „PATA“ (polską a. 
jencję telegraficzną) aż we wstęp- 
nym artykule. O co poszło? O to, 
że „PAT“ w skrócie podał znane 
pismo marszałka Cara do min. 
Poniatowskiego w  kwestji „pod- 
słuchiwania* mów poselskich 
Przez urzędników ministerjalnych. 


P. Cat się pieni. Cat broni „sa- 
Nacyjnego" Sejmu. Cat broni pv- 
ów. Cat atakuje ministerjalnych 
ików*. Moznaby się 
rozczulić... z takiego nawróce. 
nia się na parlamentaryzm. Obu- 
rzony neo-parlamentarzysta prze. 
strzega, aby nie osłabiać tego Sej- 
mu — „nie podpiłowywać gałęzi, 
na której się siedzi“, Sejm — wo- 
łą — czy „dortuar (sypialnia) w 
zakładzie dla małoletnich przestęp 
ców? 


„ Doskonale.  Bardzobyśmy się 
cieszyli z tego „nawrócenia“. Tą 
Tadość mąci nam atoli kilka oko- 
liczności. 


Po pierwsze p. Cat razem ze 
Swą gazetą, stojącą na skrajnej 
Prawicy „sanacji* i popierającą 
najskrajniej reakcyjne kroki i pla 
ny „sanacyjne”, nie może szcze- 
rze bronić praw sejniowych. Bro- 
ni tylko tego Sejmu, którego dzie- 
le, którego charakter są snane. 

Po drugie, jak już pisaiiśmy — 
P. Car, marszałek nowego Sejmu, 
nie jest również powołany do vb. 
Tony parlamentu jako autor nowej 
onstytucii i jako główny sternik 
Przy jej uchwalaniw. Jak została 
chwalona — wiadomo. Wówczas 
należało myśleć © obronie do. 


Tych obyczajów w życiu parla- 


Mentącnem! 


Po trzecie (i to najważniejsze!) 
Tzy uważnem czytaniu »rtykułu 
P. Cata uderza, że niby walczy z 
»tatem“, ale faktycznie uuerza w 
Wicepremjera Kwiatkowskiego. — 
u są jakieś grupowe porachunk! 
burzając się na Pata, Cat pi- 
5ze; 
»Cóż to znaczy? Czy list ten był 
Plużozy, niż przeciętna (1) mowa 
mn, Kwiatkowskiego? 
»Przeciętna“... Umyślna czy nie- 
Umyślną dwuznaczność. W innem 
miejscu: 

„W sympatycznych choć przy- 
długich wystąpieniach min. Kwiat 
` kowskiego, zawsze jest tyle „wo- 
dy”, że starczyłoby jej na polanie 
bardzod użego gezonu w czasie naj 
większej posuchy, Otóż mowy 
min. Kwiatkowskiego są nadawa- 
ne przez radjo i przez PAT-a w 
całości”. 

Widzimy wyraźnie: P. Cat ni- 
Yto celuje do Pata, a chce trafić 
kogjektórych członków Rządu. W 
R feu niecierpliwe „szydło wyłazi 
Worka: 
nmdeśli piszemy © Pacie, jeśli 


winimy PAT-a, to w duchu przy- 
puszczamy jednak, że redakcja 
PAT-a składająca sy 2 wytraw- 
mych dziennikarzy, negdyky scemu 
nie skracała dokumentu tak dużej 
aktualnie politycznej wagi, co ten 
list p. marszałka bex wyraźnej in- 
strukcji ze strony rządu”, 


Sprawa jasna. Cat i Pat chcą 
żyć w zgodzie. Chodzi o uderze- 
nie w p. Poniatowskiego czy 
Kwiatkowskiego. Oni to, oni or 


przeciwko 
„Sejmo 


ganizują „podrywki” 
naszemu, chwalić Boga, 
wi" i jego marszałkowi. 


Obrona ministrów . nie należy, 
oczywiście, do nas. Ale warto by- 
ło ujawnić tą nieszczerość poli- 
tyczną, to przeneranie się w topę 
parlamentarną i i. p. A zarazem 
zdemaskować wewnętrzne „sana 
cyjne“ gierki i rozgrywki. 

K. CZ. 


Pos. Wagner i sprawa emerytur 


Coraz to dziwniejsze obyczaje 


W niedzielnym naszym nume- 
rze podaliśmy mimowoli 
śle incydent z panem posłem 
Wagnerem, inwalidą wojennym, 
który uznał za konieczne złożyć 
referat w sprawie emerytur. Prze- 
bieg incydentu powtarzamy do- 
kładnie według djarjusza sejmowe 
go. 

„Przew. P. Byrka: Po  przer- 
wie udzielił głosu dla wyjaśnienia 
osobistego p. Wagnerowi. 

P. Wagner: Referując budzet e- 
merytur d. 13 stycznia 1986 r. za 
powiedziałem złożenie wniosku, któ 
ry też w odpowiednim temninie zło 
żyłem na piśmie. Po raz drugi pod 
trzymałem go już, jako zwykły po- 
seł na posiedzeniu dn. 5 lutego r. 
b. Pan Przewodniczący wniosku te 
go nie poddał pod głosowanie 6 
lutego r. b., a dzisiaj zakwalifiko- 
wał go, jako wniosek mniejszości 
na plenum. Daleki od wszelkiego 
krytykowania tego zarządzenia 
nie składając przeciw niemu żad. 
nego sprzeciwu, oświadczam, iż 
zrzekam się referowania budżetu 
emerytur na plenum Sejmu. 

Przew. P. Byrka: Zawsze uwa- 
żałem i uważam za wielki dla sie- 
bie zaszczyt możność współpracy z 
p. posłem Wagnerem i bardzo ża- 
łuję, że p. Wagner swój referat 
złożył, mimo, że przez szereg lat 
współpraca naszą odbywała się w 
zupełnej harmonji. Wobec tego, że 


M r 


Gwałtowna zniżka temperatury 
będąca wynikiem ścierania się nad 
Europą dwóch fal powietrznych, 
grozi w dalszym ciągu silnem) mro 
zami, 

W nocy z niedzieli na poniedzia- 
tek całą Polskę objęła fala mrozu. 
Wczoraj notowano w Tatrach po- 
niżej 20 st, w Wilnie — 19, w 


Krakowie, Zaleszczykach i Cieszy- |- 


nie —13, w Poznaniu —9 st, w 
Gdyni —5, w Warszawie —14, W 
nocy przewidywany jest spadek 
temperatury do —30 st, c» musi 
pociągnąć za sobą zawieszenie wy | 


nieści- | 


dzisiejsze posiedzenie Komisji jest 
ostatniem przed posiedzeniami ple 
narnemi, musimy zaraz wybrać n 
nego referenta, na którego propo- 
nuję p. posła Tomaszkiewicza. 

Komisja propozycję te przyję 

ta". 
Pomijając wszelkie kwestje, u- 
przejmości wzajemnych, musimy 
zaznaczyć niezwykłą sytuację, -- 
kiedy p. przewodniczący Komisji 
odmawia poprostu poddania pcd 
głosowanie wniosku referenta od- 
nośnego działu budżetu. Referent 
okazuje się raptem — ku swemu 
zdumieniu — inicjatorem „wnios- 
ku mniejszości”, chociaż... nie by- 
ło głosowania. Są to obyczaje nie- 
wątpliwie nowe w Sejmie Rzeczy 
pospolitej, ale pozatem — bardzo 
dziwaczne. 

Nic dziwnego, że p. Wagner 
złożył swój referat. Nie należy też 
się dziwić, że społeczeństwo spo- 
gląda z coraz to większem zdu- 
mieniem na swój „wrześniowy par 
lament“, galwanizowany nrzez p. 
Cara „zatargiem* z p. min. Ponia- 
towskim. Mówiąc nawiasem, nikt 
nie może zrozumieć, dlaczego p. 
Car uznał za rzecz karygodna, że 
p. Poniatowski przesłał odpis swe- 
go listu w sprawie leśnej do wia- 
domości przewodniczącego tej Ko- 
misji sejmowej, która sprawę leš- 
ną rozpatrywała Zawsze tak się 
postępuje na... szerokim świecie, 


Óz 
kładów w szkołach powszechnych 
i średnich, i 

Już w niedzielę zanotowano w 
Warszawie cały szereg wypadków 
odmrożeń oraz wypadków nasku- 
tek ślizgawicy. 


EFESOS AW FR E EIERS E TEEN TE ROBA SECY 
na. GROSGLIK 


specjalista chorób wenerycznych 
Warszawa, Złota 44, 
od 9 r. do 9 wiecz Niedz. do 3 pp 


Chłodna 24 unit 


WENERYCZNE, PŁCIOWE, SKÓRY 
Dantystyka 9 r. — 9 w., niedz. do 1. 


Str. 3 
ich „patriotyzm 


Postulaty ciężkiego przemysłu 


i fakty 


tkom, jakie nastąpią, gdyby Rząd 
spełnił życzenia kapitalistów. 

Przemysł górniczy zatrudniał w 
roku 1935 około 71,200 górników 
Stale znajdowało się około 5.000 
górników górnośląskich na 2% 
miesięcznym urlopie turnusowym 
w okresie rocznym, w pozostałych 
Zagłębiach węstowych około 3.9000 
górników. Zniesienie więc świętó- 
wek i urlopów turnusowych usu- 
zęłoby 11.200 górników z procesu 
produkcji. A gdyby pozwolono ım 
zamknąć mało rentowne kopalnie, 
zatem niemal wszystkie w okręgu 
dąbrowskim, chrzanowskim i ryb- 
nickim, to koncepcja „patrjotów” 
kapitalistycznych pomnożyłabv ar- 
mię bezrobotnych górników o dal- 
sze 32000 ojców rodzm. 

„Przemysł hutniczy zatrudniał w 

coku 1935 około 32.200 robotników. 
Przeciętnie każdy z hutników od- 
pracował 22,8 dni$wek muiesięcz- 
nie, Tu. bezrobocie pomnożyłoby 
się o 2,820 hutników, 

Najgorze; wygląda stan zatrud- 
niena w hutnictwie cynkowem. 
Robotnicy tego przemysłu znajdu- 
ią się w ciągu 6 miesięcy w raku 
na urlopie turnusowym i przepra 
cowują w miesiącach zatrudnienia 
przeciętnie 16 dniówek, 

Realizacja żądania likwidacji 

świętówek i urlopów turnusowych 
~ koncentracji produkcji pozbawi- 
taby około 40.000 robotników pra 
cy. Czterdzieści tysięcy robotnikó 
przestałoby  konsumcwać nie 
tylko produkty rolne i prze- 
twórcze „ale tak samo wę- 
giel i produkty hutnicze, Bezspoc- 
nem jest, że podstawowym konsu 
men em węgla i żelaza handlowe- 
go jest ludność województw zacho- 
dnich i centralnych, Wykazuje to 
zresztą Główny Urząd Statys ycz- 
ny. 
Największy zaś udział w kon- 
sumcji węgla i żelaza wykazuje 
tudność Zagłębia śląskiego, dą- 
browskiego i krakowskiego, Powa- 
żnie zmniejszona k>nsumcja węgla 
i żelaza w tych dzielnicach kraju 
przyczyniłaby się skolei do dalsze- 
go ograniczenia prolukcji, co w 
konsekwencji doprowadziłoby zno 
wuż do daiszych redukcyj załóg. 

Taki byłby skutek gospodarczy 
pomysłu przemysłowców, 

Każdy wzrost bezrobocia i każ- 
de zmniejszenie się konsumcji i 
produkcji odbija się fatalnie na 
możliwościach gospodarczych sa- 
morządu komunalnego i terytor;al- 
nego i na gospodarce Państwa. 

Na Śląsku specjalnie olbrzymie 
bezrobocie ı olbrzymia nędza są 
wodą na młyn propagandy hitle- 
rowskiej, 


Nam — poiskim socjalistom po- 
ruszone wyżej zagadnienia n'e mo- 
gą być obce, dlatego z wszystkie- 
mi do dyspozycji stojącymi nam 
srodkami  przeciwstawiamy się 
zbrodnicze; polityce „patrjotycz- 
nych” przemysłowców 

A jak wyglądałaby obrona Pań- 
stwa na wypadek wojny po zato- 
p eniu kopalń Zagłębia dąbrow- 
skiego i krakowskiego przy naj- 
bardziej choćby heroicznej obronie 
Zagłębia śląskićgo, o tem chyba 
pisać nie potrzeba. 

Gdzie tu patrjotyzm i zroznve 
nie interesu państwa ze strony pp 
obrońców kapitału, przeważnie 
obcego? 

Robotnicy rozumiejąc najlepiej 
interes Państwa, od ktorego jert 
zależny ich los, zdecydowan są 
podjąć kazdą walkę jaka zostanie 
im narzucona przez przemysłow- 
ców, 

Podejmą ją i wygrają, bo stano- 


| wią obudzoną z tetargu siłę, bo 


przekonali sę o dobroci, „patr'o- 

tyzmem” i zrozumienu interesu 

Państwa przez kap:talistów. 
JÓZEF JANTA. 


Przegląd prasy 
Odgradzanie się 


Posłanka Prystorowa, przema- 
wiając przed paroma dniemi na 
Komisji Budżetowej, poi. in. po- 
wiedziała: 

„Wiem również, jak trudno mi- 
nistrom otoczyć się ludźmi uczci- 
wymi, opinją niezależną, jak tru- 
dno dotrzeć do prawdy”. 
Nawiązując do tych słów, „War- 

szawski Dziennik Narodowy“ pi- 
sze, że nie jest tak żle w Polsce, 
by nie było już uczciwych ludzi, 
a jeżeli ministrom sprawia trud- 
ność otaczanie się uczciwymi ludż 
mi, to nikt temu nie winien, Gdzież 
bowiem są uczciwi ludzie? 

„Bardzo wielu ludzi uczciwych 
znalazło się — na emeryturze. U 
tem mógłby coś powiedzieć np. i^- 
becny marszałek Senatu, vyły pre- 
mjer i wielokrotny minister, p. 
Prystor. Dokonywano czsto ru- 
gów w administracji, Niekiedy ta- 
two było tych rugów uniknąć — 
byle się zmieniło przekonania, — 
przybrało odpowiednie zasarwien:e 
ochronne, Człowiek  uczewy nie 
chciał tego robić — i nie jeden z 
nich znalazł się na bruku. Pozosta- 
ło na urzędach dużo oportunistów 
Ale ci nie zdobędą się na io, by do 
kładnie i szczegółowo informować 
swoich zwierzchników. On* nie po- 


Chybiona próba 


„Zglajchsza towania" sztuki 


Dnia 26 stycznia odbyło się w | Rolnego i dzięki wysokim (a niə- 


Warszawie walne zgromadzenie 
członków „Zaiksu” (Zw. Autorów. 
Kompozytorów i Wydawców Sce 
nicznych). Na zgromadzeniu teni 
był obecny p. Kuśta, kurator Zwią 
zku z ramienia Komisarjatu Rzą - 
du na m. st. Warszawę, Uczestn'- 
czący w zebraniu p. Marjan He- 
mar, który — mimo satyrycznego 
zacięcia — nie hamuje zbytnio 
wrodzonego instynktu samozacho 
wawczego, zaproponował zamia- 
nowanie p, Kuśty członkiem hono- 
rowym Związku. Wniosek p. He- 
mara—tym razem nie ironiczny — 
zebrani przyjęli przez aklamacię 
W ten sposób  kilkomiesięczna 
„działalność p. Kuśty na stano 
wisku kuratora Zaiksu przyniosła 
mu nietylko przyzwoitą intratę (po 
dobno coś około 1000 zł, miesięcz- 


nie), lecz również i swoisty za- | wim. 


szczyt, gdyż jest on obecnie, jek 
fama głosi, jednym z niewielu 
członków honorowych- „Zaiksu” 


(obok Towarzystwa Literatów i| dlatego, że dostała się w 


Mziennikarzy, Boy'a, paru założy- 
cieli Związku oraz twórców za- 


znanym nam) protektorom staje 
się stopniowo „fachowym“ kura- 
torem (oprócz „Zaiksu** patronuje 
ież pono likwidacji „Rozwoju”). 

Drugim „rodzynkiem” na te'n 
zebraniu było oświadczenie prze- 
wodniczącego p. Adama Wieniaw 
skiego, Że... Komisarjat Rządu wy 
suwa kandydaturę Fectynanda 
cioetia na prezesa Rady Wa:ce'nej 
„Zaiksu”. 

W toku kiótkiej, «72 namiętnej 
dyskusji ustalono dwa be-sporne 
fakty: 1) Ksmisarjat Rzaua mie 
ist... członkiem „Zaiksu*, 2) Gne- 
tel jest członkiem „Zaiksu'- 01... 
7 dni. 

W wyniku głosowania prezes=in 
Rady Naczelnej (jak donieśliśrv 
« tem w numerze naszego pisna 
z dnia 8 b. m.) został Juljan Tu 
Kandydatura Fer tynanca 
Goetla „skupiła“ podobno aż trzy 
głosy. Robota szyta bardzo gru 
bemi nićmi wyszła na jaw tylko 


ręce 
przewodar: zącegu, nie mającego 
pojęcia o sztuce prowadzenia 


granicznych). Przyznajemy ze skru| obrad. Członkowie „Zaiksu* nic 


chą, że o zasługach p. Kuśty dła 
sztuki nic dotychczas nie słysze- 
iśmy. Zajmuje on podobno skrc- 
mną posadkę w ekspedycji Bantu 


powinni zapominać o tem, ze gra 
nicą kompromisu jest... kompro- 
mitacja. 


Odgłosy dnia 
Realista 


— Wierzysz w szczęście? 

Uważam, że szczęście w tem. 
znaczeniu, w jakiem je ludzie 
rozumieją, a zatem jako coś ab- 
strakcyinego i nieuchwytnego, 
wogóle nie istnieje. To marzyciele 
wynaleźli sobie pojęcie wymai- 
gowanego szczęścia, by móc je 
opisywać w poezji. Realnie rzecz 
biorąc, można mówić o szczęściu 
wiedy, kiedy ktoś ma możność 
ułożenia sobie warunków życio- 
wych w sposób najbardziej mu 
odpowiadający i dlań najdogod- 
niejszy. 

— Jakie są drogi do osiągnię* 
cia tego celu? 

— Przedewszystkiem należy 
unormować warunki materjalne 
swoje i rodziny. , 

— Skąd wziąć jednak pienią* 
dze na to, w dzisiejszych cięż- 
kich czasach? $ 

— Trzeba podać rękę łortunie, 
a uczynić to najłatwiej przez 
kupno losu w niezmiernie szczęś" 
liwej i dlatego bardzo popularnej 
Kolekturze Loterji Państwowej 
„Nadzieja“ w Warszawie, Mar- 
szałkowska 117, a rychło przeko- 
nasz się, że rozwiązanie proble- 
mu dostatku i bogactwa nie na- 
stręcza zbytnich trudności. „Na* 
dzieja“ wzbogaciła już tysiące 
rodzin, więc zapewne i ciebie 
nie zawiedzie. Do odważnych 
świat należy. Kto nie gra — 
Nie wygra! (X.) 


od prawdy 


wiedzą im całej prawdy, gdy ta 
prawda jest często nieprzyjenina. 
I nie dziwnego, że wtedy mini- 
strom trudno dotrzeć do prawdy, 
że nie słyszą on: „przedstawienia 
prawdy w całej jej nagości”, we- 
` dług wyrażenia p. Prystorowej. 
W związku z tem powstaje brak 
„opinji niezależnej”. 
Czy społeczeństwo już zapom- 
niało rugi partyjne w urzędach i 
instytucjach państwowych i pół- 


państwowych, kiedy uczciwi lu- 


dzie i wykwalifikowani urzędnicy 
musieli ustępować miejsc kandy- 
datom, którzy naprędce zapisali 
się do pierwszej lepszej organiza- 
cji „sanacyjnej”? Ilu znalazło się 
wśród nich kombinatorów i zwy- 
kłych złodziejów, którzy narazili 
Skarb Państwa na straty? lle in- 
stytucyj zniszczyła ta szarańcza* 
Ile to kosztuje Państwo? "le miljo- 
nów płaci się młodym emerytom, 
którzy mogliby nadal z pożytsiem 
dla Państwa pracować? 

Dalej czytamy w tymże artyku- 
le: 

„Niezależnej opinji nie stworzy 
się na zamówienie. Bodaj, że na- 
wet i ci, którzy odczuwaią jej po- 
trzebę, w praktyce ulękliby się 
tej opinj:. Ta niezależna” opinja 
zresztą istnieje, mimo wszelkich 
trudności, Ale istnieje pcza zamk- 
niętym kręgiem dzisiejszej pluto- 
kracji i dzisiejszego „przedstawi. 
cielstwa ludności". Zamknięta 
grupa uprzyw:lejowanych straci- 
ła z nią kontakt — i to jest jej 
tragedją. 

Ale to nie powód, by pcpadać w 
nadmierny pesymizm. Jeżeli mini- 
strom, jak powiedziała p. Prysto- 
rowa, „trudno otoczyć się ludźmi 
uczciwymi” to odpowiedzialność za 
to nie spada na całe społeczeńst- 
wo polskie". 

ECHA LEŚNE. 

Sprawa „Świństw i złodziejstw”* 
w Lasach Państwowych  dotych- 
czas wyjaśniona nie została. 

Pos. Kozicki rzucił ciężkie os- 
karżenie, a tymczasem ze sprawy 
tej robi się konflikt prestiżowy po 
między Rządem a Sejmem, a sa- 
mej istoty rzeczy nie porusza się. 

Opinja publiczna chce wiedzieć, 
czy są „świństwa i złodziejstwa”, 
czy też niema. 

„Gazeta Polska“ pisze: 

„W związku z incydentem w ko- 
misji sejmowej w sprawie gospo- 
darki w lasach państwowych, ©- 
trzymaliśmy szereg listów. Uważa- 
my jednak, że rzeczą najwłaściw= 


szą jest przejście do porządku 


dziennego nad tą sprawą i dlate- 

go nie będziemy łamów „Gazety 

Polskiej" udzielać dla dyskusji nad 

tą kwestją”. 

My uważamy, że „świństwa i 
złodziejstwa'* należy  wvciagnąć 
na światło dzienne, a winnych tte 
karać bez wzgłędu na stanowisko 
lub koligacje. x. y. Z. 


Historja jednego procesu 


Z Białej Podlaskiej piszą do nas: 

W dniu 28 stycznia 193% r. od- 
był się w naszym Sądzie Okręgo- 
wym proces polityczry przeciwko 
10 oskarżonym. Proces ten wywo- 
łał ogromne zainteresowanie w 
związku z ujawnionemi na rozpra- 
wie metodami prowadzenia docho 
dzenia. 

Proces był t. zw, komunistyczny, 
Na ławie oskarżonych zasiedli: 
Wacław Chwedzik, Szejna Teper- 
man, Zyskind i Icek bracia Tetel- 
baum, Froim Epelbaum, Szmu! Ro- 
zenbaum, Antoni Dąbrowski, Doba 
Moncarz; Zalman. Grynberg i Jan- 
kiel - Lejzor Godny. Ostatni troje 
odpowiadali z wolności. 

Podług aktu oskarżenia, Chwe- 
dziak, Tepermat, Tetelbaumowie, 
Epelbaum i Dąbrowski przyznali 
się na policji, a czworo z pośród 
nich — i przy pierwszem badaniu 
przez sędziego śledczego. 

Zaraz na początku rozprawy 
Prokurator złożył ośwfadczenie: 
Wacław Chwedziak nie jest tą oso 
bą, za którą się podaje, a jest on 
Mikołajem Trawińskim, na dowód 
czego przedkłada Sądowi akta do 
chodzenia policyjnego i prosi Sąd 
o dodanie do nazwiska Chwedzia 
ka: „vel Mikołaj Trawiński”. Zaz 
pytany Chwedziak kategorycznie 
zaprzecza temu, by był Trawiń- 


DBASZ O ZDROWIE, 


to żądaj PREZERWATYWY 


Mronika 
Z. N. M, S, (AKAD.) PRZECIWKO 


REPRESJOM WOBEC SOCJALI- 
STÓW W SOWIETACH. 


Związek Niezależnej Młodzieży 
Socjalistycznej (akad.) we Lwowie 
rozpoczął ostatnio bardzo ożywio- 
ną działalność. 

Wzmożenie tej działalności spo- 
wodowało duży napływ nowych 
członków, tak, że organizacja ta 
jest obecnie jedną z najsilniejszych 
organizacyj akademickich. 

Dużą popularnością cieszą się 
wieczory dyskusyjne, na których 
poruszane są t.ajdonioślejsze zagad- 
nienia z teorji i praktyki Sociali- 


skim i by był pod tem nazwiskiem 
przez władze poszukiwany. Sąd po 
stavowił uwzględnić wniosek pro- 
kuratora. 

Nikt z oskarżonych do winy się 
nie przyznał, a na zdziwione pyta- 
nia, czemu przyznali się w policji 
i u sędziego śledczego, oskarżeni 
wyjaśnili, że po sprowadzeniu ich 
dą komendy policji w Białej i przy 
jeździe z Siedlec p. Suchodołskie- 
go, do obowiązków którego leży 
prowadzenie spraw politycznych w 
powiecie Siedleckim, do oskarżo- 
nych zastosowano „specjalne środ 
ki“. 

Ustaloro na rozprawie, że Chwe 
dziak był przesłuchany w policji 
wkrótce po przybyciu do Białej ! 
nie przyznał się, że następnie był 
przesłuchany przez sędziego śled- 
czego, który nakazał aresztowanie 
$o i też się nei przyznał, Po dwóch 
przesłuchaniach i dwukrotnem nie 
przyznaniu się, zamiast odprowa- 
dzić Chwedziaka do więzienia 
sprowadzono go do p. Suchodol- 
skiego i... Chwedziak przyznał się 
Dowodów rzeczowych ani u Chwe 
działa, ani u innych oskarżonych 
nie ujawniono. 

Oskarżona Teperman w pros- 
tych i jasnych słowach opisała Są- 
dowi swoje przeżycia podczas prze 
słuchania. W czasie wyjaśnień Te- 
permanówny wyszło na jaw, że Te- 
permanówna została przedstawio- 
na sędziemu śledczemu znacznie 
po upływie 48 godzin od chwili a- 
resztowania. 

Pan Suchodolski na pytanie jed- 
nego z obrońców, czemu przypisu- 
je to, iż oskarżeni tak mu się hur- 
towo przyznawali odpowiedział, że 
widocznie mieli do niego sympatię. 


zmu. .Oblicze organizacji jest zde- 
cydowanie socjalistyczne i wolno- 
ściowe, 

Na jednem z ostatnich posiedzeń 
Zarząd Związku zajął się szczcgó- 
towo omówieniem nowej fati repre 
syj, stosowanych w Sowietach wo- 
bec socjalistów, W wyniku dysku- 
sji Zarząd postanowił jednomyślnie 
zaprotestować przeciwko terorowi, 
stosowanemu wobec zasłużonych 
działaczy i działaczek socjalistycz- 
nych, mających naczęściej za so- 
bą długie lata katorgi carskiej i do 
magać się dla nich amnestii, 


„Nielegalna literatura"... 


W sobotę, 1 b, m., do tow. Stan- 
kiwiczowej w Wołkowysku, prze- 
wodniczącej Wołkowyskiego Klu- 
bu Kobiet Pracujących, zajmującej 
się też kolportażem „Tygodnia Ro- 
botnika” i „Głosu Kobiet”, przyby- 
ła policja ze zleceniem Sądu Grodz 
kiego znobiemia rewizii wobec po- 
dejrzenia o... przechowywanie nie- 
legalnej literatury. 

Policja na Kresach nie orjentuje 
się, co jest nielegalną literaturą, 


Robotnicy przemysłu odzieżowego 


w Poznaniu organizują się 


W ostatnich latach powstał w 
Poznaniu szereg warsztatów kon- 
tekcji damskiej i męskiej, Praco- 
dawcy w pełni wyzyskiwali niezor- 
/ganizowanie robotników. Warunki 
“pracy i płacy, panujące w tych 
działach w Poznaniu, odpowiada'ą 
raczej praktykom małomiasteczko- 
‘wym, a daleko odiiegają od — bar 
-dzo skądinąd kiepskich warunków 
pracy w imnych większych mia- 
»stach Polski, 

Płaca tygodniowa przy 12 — 

*14-godzinnym dniu pracy wykwali- 
fikowanego maszynisty w dziale 
męsko - magazynowym wynosi zł. 
'25 — 35 na tydzień; nie przestrze- 
“gane są też przepisy urlopowe, o- 
"raz termin 2-tygodn. wymówienia. 
* . Na. pogorszenie sytuacji i zao- 
istrzenie wyzysku pracy wpływa 
zw znacznej mierze okoliczność, że 
«wciąż napływają bezrobotni z in- 
“nych m ejscowości, którzy z braku 
ojakiegokolwiek oparcia wystaw.eni 
są na łaskę i niełaskę: chciwych 
pracodawców. 

Robotnicy mie mogli znosić da- 
lej bezprzykładnego wyzysku. Pod 


jęte przez tow, Fr. Rybczyńskiego | żadną pomoc ze strony robotni- 
usłowania w kierunku zorganizo- | ków w Poznaniu. 


więc zabrała, co iej wpadło pod rę- 
kę, a nuż to co groźnego.., 

"Więc odczyty T.U.R, i Tow. Klu 
bów Kobiet Pracujących, odezwy 
w sprawie propagandowych nume- 
rów „Robotnika, ulotki na Dzień 
kobiet instrukcje z Kursu dla or- 
gamzatorek sportawych, dwa zbior 
ki deklamacyj robotniczych i t. p. 

No cóż, musieli ci ,którzy robil 
rewizję, coś wziąć, więc wz'ęli, — 
ale na co to i komu potrzebne? 


wania robotników w oddział Zwią- 
zku Zaw, Rob. Przemysłu Odzieżo- 
wego w Polsce natrafiły na poda- 
tny grunt, Zarząd tego oddziału 
przy czynnem współudziale tow 
Rybozyńskiego przystąpił do unor- 
mowania warunków pracy i pła- 
cy; czuwać też będzie, by robotni- 
ków przyjezdnych, przedsiębiorcy 
nie  wyzyskali jako. elementu 
sprzyjającego utrzymywanm na- 
dal dotychczasowego wyzysku pra 
cy. 


LA 
* 

Zarząd oddziału II Związku 
Odzieżowego w Poznanu zwraca 
sę zarazem do wszystkich oddzia- 
łów Związku Odzieżowego w Pol- 
sce z prośbą o zwrócenie uwagi ro 
botnikom, iż nie mogą udać sę w 
poszukiwaniu pracy do Poznania 
bez uprzedniego porozumienia się 
ze Związkiem w Poznaniu. 

Ostrzega się zarazem wszystk 
robotników odzieżowych, że przy- 
iazd ich bez poprzedniego porozu- 
mienia się ze Związkiem, spowo- 
duje niedopuszczenie ich do pra- 


cy — przyczem nie mogą liczyć na 


Po przemówieniach stron, bardzo 
gorących i mocnych, Sąd Okręgo- 
wy wydał wyrok, skazujący Chwe 
działa vel Trawińskiego, Teperman 
braci Tetelbaum na dwa lata wię- 
zienia, Epelbauma, Dąbrowskiego 
| Godnego na jeden rok, a pozosta 
tych — uniewinnił, Wszystkim ska 
zanym darowano wyroki z mocy 
amnestii. 


Wyrok 


wrażenie. 


ten wywołał ogromne 


Str. 4 


Zajścia w Zagórowie 


Trzy osoby zabite 


PAT. doniósł w sobotę w nocy: 

W związku z zajsciami w Łagó- 
rowie pow. konińskiego organy 
veżp.ecztusiwa publicznego doku 
nały w dniu 7 b. m. na polecen 
władz prokuratorskich, prowadzę 
cych śledztwo, aresztowań w pa 
ru mie scowościach, gdzie ukryli 
się sprawcy zajść. Aresztowa- 
nia podżegaczy odbyły się spraw- 
nie i w spokoju. Jedynie we wsi 


Szetlewek funkcjonarjusze policji 
spotkali się z oporem kilku iu?- 
nych grup, które podburzone prz2z 
nieodpowiedzialnych prowodyrów 
zaatakowały z zasadzki czynnie 
funkcjonarjuszów PP. utrudnia- 
jc aresztowanie i usiując odi 

aresztowanych, przyczem kilku 
posterunkowych policji zostało ra- 
nionych. Fo kilkakrotnych bezsku 
tecznych nawoływaniach do rozej 


Idziemy naprzód 


Dnia 16 b. m. o godz. 10.30 r. 
w lokalu Częstochowskiej Org. Mt. 
TUR, Aleja Wolność 48 ‘w pod 
wórzu | piętro) odbędzie się: 


Doroczna Konferencja Okręgo 


wa Organizacji Młodzieży, TUR 
Okręgu Częstochowa, z udziałem 
w: Bla- 
Częstochowie, i)ębowie. 


delegatów z Organizacji 
chowni, 
Dębiu, Gnaszynie, 
strowach, Ostatnim Gorszu, 
kowie, Rędziu i Wrzosowie. 


Mostowie, ©- 
Ra- 


Na konferencji omawiane będą 
sprawy, pozostające w związku 
z zakrojoną na szerszą skalę akcją 
młodzieży robotniczej i ch'opskiej 
na rzecz werbunku do szeregów 


| Organizacyi Socjalistycznych. 

Już w obecnej chwili Srg Mt. 
TUR stanowi siłę, z którą liczyć 
się muszą org., wrogie k!asie ro- 
botniczej. f Wł-k. 


rToLes © talizman 


który murzynom przynosi szczęście 


Wiara w talizmany przynoszące 
szczęście, iest szeroko rozpowszech 
niona szczególnie wśred narodów 
stojących na prymitywnym stopniu 
rozwoju kulturalnego. 


Nowy Zarząd m. Pabjanic 


Wiceprezydentem tow. Szczerkowski 


Na specjalnem posiedzeniu wy- 
borcze Rady Miejskiej w Pabja- 
nicach dokonane zostały wybory 
Zarządu miasta. Zebrani» prze- 
wodniczył di. Eichner. 

Prezydentem miasta wybrany 
został dotychczasowy ' prezydent 
tymczasowy, Bolesław Futyna, o- 
trzymując 27 głosów, podczas zdy 


kontrkandydat, inż. Aleksander 
Orłowski, otrzymał 13 głosów. Na 
wiceprezydenta wybrano tow. 
Antoniego Szczerkowskiego 23 mia 
głosami. Inż. Orłowski otrzymał 
17 głosów. Ławnikiem został au- 
tomatycznie . Aleksander Giertz, 
wobec braku innej kandydetury. 


Wyzyskw piekarniach w Wołominie 


Zwracaliśmy już uwagę na nie- 
słychany wyzysk, panujący w prze 
myśle piekarskim w Wołominie, 
śdzie robotnicy pracują po 16 i 
więcej godzin na dobę, 

Robotnicy, zorganizowani w kla- 
sowym Związku, chcąc przeciwsta 
wić się wyzyskowi, zgłosili na dro- 
dze sądowej pretensje o zapłatę 
za godziny nadliczbowe przeciwko 


j niejakiemu Herszowi Winogórze, 
Sąd Grodzki, po rozpatrzeniu spra 
wy, która odbyła się dnia 27.1 r.b., 
zasądził na rzecz robotników cał- 
kowite pretensje, skazując Hersza 
Winogórę na zapłacenie 600 zł. 

Byłoby pożądane, ażeby !nspek- 
cja Pracy zwróciła większą uwagę 
na wyzysk panujący w przemyśle 
piekarskim, 


Morderca kob.et 
ujęty 


Od szeregu dni trwały dochodze 
nia, prowadzone przez prokuratu- 
rę wojskową i cywilną w Krako- 
wie w celu ujawnienia i ujęcia zbro 
dniarza, który w ohydny sposób 
zamordował dwie kobiety, na Sta- 
tej Oiszy w Krakowie. 

Aresztowano właściwego spraw- 
cę zbrodni, Jest nm Wojciech Le 
ja, kowal z powiatu nowotarskiego. 
Leja przebywał ostatnio w Kra- 
kowie, gdyż był na 6-tygodniowych 
ćwiczeniach wojskowych. 

Na ślad sprawców naprowadziły 
odciski butów, znalezione wokół 
domu, gdzie popełniono morder- 
stwo. Na podstawie tych odcisków 
i spostrzeżeń świadka, który wi- 
dział uciekającego żołnierza, żan- 
darmerja wojskowa przeprowadzi- 
ła poszukiwania, w wyniku, któ- 
rych odnaleziono parę butów od- 
powiadających odciskom. 

W ten sposób powstała pierwsza 
poszlaka przeciw Leji. Niebawem 
ujawniono dalsze okoliczności, 
świadzące za tem, iż Leja dopuścił 
się zbrodni. Ustałor.o bowiem, że 
krytycznej nocy wrócił on bardzo 
późno do koszar. Przyszedłszy póź 
niej, aniżeli pozwalała mu na to 
przepustka, Leja nie wszedł do ko 
szar bramą, lecz przeszedł przez 
parkan i to właśnie od strony Ol- 
szy. i 
W wyniku naśromadzonych po- 
szlak władze zarządziły rewizję 
rzeczy. Dała ona rewelacyjny re- 
zultat, Oto wśród rzeczy Leji zna- 


ch leziony  pokrwawioną bieliznę. 


skrwawiony bagnet oraz narzędzie 
w rodzaju sztyletu. 
WNCFTECYNE L KOET OWY WZI TWE TORNEO 


Ratotn.cy pop erajcie 
swoje pismo codzienne 


na Starej Olszy 


Aresztowany Leja wyparł się 
winy, podając alibi, Natychmiast 
przeprowadzono badania w tym 
kierunku i okazało się, że wszyst- 
kie podane przez niego okoliczno- 
ści są nieprawdziwe. Leja nie był 
iednak skonsternowany tem, lecz 
natychmiast zmienił swe alibi. 


Ekspertyza stwierdziła z całą 
stanowczością, iż ślady obok domu 
na Olszy pochodzą z jego butów 
Badanie śladów krwi i porównanie 
narzędzia mordu z ranami ofiar bę 
dzie niebawem ukończone. 


Siedmiu robotników z rządowe- 
go obozu pracy w Brewster w sta- 
tre Massachusets zostało porwa- 
rych siłą wiatru wraz z wie!k.m 
blokiem lodu, który prędko oddala 
się się w kierunku pełnego mo- 
rza. Na miejsce wypadku niezwło- 
cznie przybyły łodzie straży na- 
brzeżnej, ale poszukiwania dotych 
czas nie wydały rezultatu. Podob- 
ny wypadek wydarzył się na je- 
z'orze Michigan w pobliżu miejsco- 
wości Charlesvoix; 3 osoby znaj- 
cują się na krze, która odpłynęła 


Pożar wsi 

W prowincji egipskiej Fakahiier 
spłonęła wioska Batra. W płomie- 
niach zginęło 10 osób; 20 doznało 
ciężkich poparzeń. Pastwą płom'e- 
ni padło przeszło 400 domów. Za- 
chodzi obawa, iż liczba ofiar jest 
znacznie większa, (PAT.). 


Szczególnie pojemnym na wsze! 
kiego rodzaju maskoty i talizmany 
stał się rynek afrykański. Murzy- 
ni noszą talizmany, chioniące od 
chorób ,uroków, nieszczęść, zape- 
wniające długie życie, dobrobyt, 
szczęście w miłości ,śrze it. d, 

Na sprzedaży talizmanów wzbo- 
gacił się niejeden kupiec europei- 
ski. W Tu'uzie np. powstała przed 
25 laty specjalna wytwórnia tali- 
zmanów, założona przez Ch. Ber- 
tranda, który bawił dłuższv czas 
w Afryce, poznał zwyczaje murzy- 
nów i ich upodobanie do groma- 
dzenia takzmanów. 

Przez 25 lat interes p. Bertranda 
prosperował bez zarzutu. Liczna 
klientala murzyńska, która naby- 
wała talizmany, płacąc za nie ce- 
ny od 5-ciu do 200 franków, była 
zadowolona. 

Pierwszą rekiamację otrzymał 
p. Bertrand w tych dniach od 
dwuch munzynów, zamieszkałych 
w Kongo Centralnem. Murzyni, 
dwaj bracia nabyli za cenę 150 
franków talizman, który według 
katalogu p. Bertranda nosił nazwę 
„nieustające źródło powodzenia”. 
Dziwnym trafem po otrzymaniu ta 
lizmanu braciom „których życie u- 
kładało się dotychczas spokoćnie, 
zaczęło się wyraźnie niepowodzić. 
Winien był oczywiście kupiec, któ 
ry najwidoczniej sprzedał 'm nie- 
właściwy talizman. 

Murzyni udali się ze skargą do 
miejscowych władz kolonialnych, 
które poradziły im zwrócić się do 
kupca o wymianę talizmanu. 
brykant z Tuluzy chętnie uczynił 
zadość żądaniu murzynów Nowy 
talizman okazał się jednak jeszcze 
gorszym od poprzedniego. Wśród 
murzynów powstała wers'a, że ta- 
lizmany sprzedawane przez bia- 
tych przynoszą niszczęście. W nie 
których miejscowościach  docho- 
dziło nawet do objawów wyrażne- 
go buntu przeciwko białym. „Posz- 
kodowani' murzyni wnieśli do 
władz sądowych we Francji skar- 
gę przeciwko Bertrandowi. Będzie 
to jedna z  najorygmalnieiszych 
spraw ‘akie kiedykolwiek rozpa- 
trywał sąd francuski. 


Fa- 


Wiadomości z całego Świata 
Na lodowym bioku 


daleko od brzegu. Wobec panującej 
mgły i odwilży, istnieje słaba na- 
dzieja, by udało się je uratować. 

(PAT ) 


Mrozy w Ameryce 


Mrozy w Stanach Zjednoczo- 
nych trwają nieprzerwanie. Naj- 
bardziej ucierpiały stany środkowo 
zachodnie, W Chicago szalała ne 
zwykle gwałtowna burza śnieżna, 
która jest uważana za najw.ększą 
burzę śnieżną, jaka nawiedziła to 
miasto w obecnem stuleciu. W sta 
nach Illinois, Iowa i Michigan 12 
pociągów utknęło w  śŚmiegach. 
Ruch kolejowy został częściowo 
przerwany, W stanach Minnesota 
i północna Dakota temperatura 
spadła do 45 st. poniżej zera. Da- 
je się odczuć dotkliwy brak węgła 
. mieka, W domach mieszkalnych 
pozamarzały rury wodociągowe.. 

(ATE).. 


ścia się i po oddanej salwie ostrze 
gawczej organa PP. zmuszone by- 
ły w obronie własnej użyć broni w 
wyniku czego 3 napastnicy zosta- 
li zabici, kilku raniono. Po roz- 
proszeniu awanturników przez po- 
licję i po dokonaniu aresztowań za 
panował spokój. Energiczne śledz- 
two w sprawie zajść prowadzone 
jest pod kierownictwem władz są- 
dowych. 


Wiadomości 


portowe 
„Gdy wystąpimy z Ligi“... 


W doskonale redagowanym biu!e- 
tynie sportowym lwowskiej Pogom 
ukazał się ciekawy artykuł mgr. Kra 
szelnickiego p. t. „Gdy wystąpimy z 
Ligi". Z tego artykułu cytujemy po» 
niższe charakterystyczne argumenty 
autora za wystąpieniem z Ligi. 

1) Gdy wystąpimy z Ligy — czy» 
tamy w biuletynie — odpadną dłu- 
gie, kosztowne i niszczące zdrowie 
zawodników wyjazdy, Pogoń ze 
względu na swoje położenie geogra- 
ficzne, była pod tym względem naj- 
bardziej pokrzywdzonym klubem _li- 
gowym. 

2) Gdy wystąpimy z Ligi, będzie: 
my mogli zaczynać i kończyć sezon 
wtedy, gdy nam na to warunk: atmo- 
sferyczne pozwolą, A warunki te są 
inne na zachodzie kraju, a inne u 
nas, Wiadomo, na Śląsku gra się w 
piłkę nożną przez całą zimę bez 
przerwy. A we Lwowie? 

3) Gdy wystąpimy z Ligi, będzie- 
my mogli dobierać sobie tylko takich 
przeciwników, którzy nas będą mo- 
gli czegoś nauczyć. 

4) Gdy wystąpimy z Ligi będzie. 
my mogli wyprowadzić na boisko 
cały nasz narybek piłkarski. Udkryg= 
jemy wtedy w naszym własnym klu- 
bie niejeden talent, niejedną gwiaz- 
kę, która może potem jasno zabłyś. 
nie na firmamencie sportu polskie- 
go. Będziemy mogli szukać, badać 
ı próbować naszych młodzików, jed- 
nakże tylko wtedy, gdy odpadnie 
obawa o utratę symbolicznych „Zch 
punktów. x ` 

5) Gdy wystąpimy z Ligi, nie bẹ- 
dziemy zmuszeni nadużywać zdro- 
wia naszych zawodników i wstawiać 
do reprezentacji piłkarzy porozbija- 
nych lub niedoleczonych. Gracz u=- 
szkodzony będzie miał czas na lecze- 
nie się i to na kompletne wyleczenie. 

6) Gdy wystąpimy z Ligi, będzie- 
my mogli ułożyć i realizować plan 
racjónalnego treningu, a nie, jak do- 
tychczas, trenować nerwowo i cha- 
otycznie, od meczu do meczu, 

7 Gdy wystąpimy z Ligi, będzie- 
my mogli ułożyć racjonalny plan roz- 
grywek. Zniknie „kalendarzyk“, jed- 
na z naszych plag. W r. ubiegłym 
był czas, gdy drużyna ligowa „młó- 
cita“ w 10-ciu dniach 3 ciężkie me- 
cze po to, by następnie przez 6 ty- 
godni wałęsać się bez rozgrywki, 

8) Gdy wystąpimy z Ligi, będzie- 
my mogli wymagać od naszych za- 
wodników stylu i piękności gry, a nie 
„2-ch punktów“, choćby kosztem ko- 
ści przeciwnika. ; 

9) Gdy wystąpimy z Ligi, uwolni- 
my się od intryg i zwycięstw przy 
zie.onym stoliku. 

10) Gdy wystąpimy z Ligi, wycho- 
wamy sobie inną publiczność, niż ta, 
która ordynarnemi "yzwiskami ob- 
rzucała naszych zawodników na me- 
czach ligowych w Poznaniu i na Ślą- 
sku. 

11) Gdy wystąpimy z Ligi, nie 
stracimy na tem materjalnie. Będzie 
my mogli bez żadnych ograniczeń 
zarezerwować sobie na Lwów wszy- 
stkie bez wyjątku terminy kasowe, 
jak np. niedziele po 1l-szym, święta 
e 


te. 

12) Gdy wystąpimy z Ligi, zaosz- 
czędzimy sobie 4,000 złotych na opła- 
tach na rzecz Ligi i djetach sędziów 
zamiejscowych. Kwotą tą będziemy 
mogli wydatnie subwencjować słab- 
sze, niedochodowe sekcje i kultywo- 
wać szerzej inne gałęzie sportu. 

Autor stwierdza, że Pogoń ma je- 
szcze więcej argumentów, przema- 
wiających za wystąpieniem z Ligi, 
ale czeka na rezultaty walnego zgro- 
madzenia Polskiego Związku Piłki 
Nożnej, 

-> 
Dla naszych czytelników argumen- 
ty o szkodliwości Ligi nie są nowo- 
ścią. Pisaliśmy o tem wielokrotnie. 
Ciekawe tylko, że do tego wniosku 
doszedł wicemistrz Polski, a więc 
drużyna której bynajmniej nie grozi 
spadek z Ligi. : 

Zobaczymy czy Walne Zebranie 
PZPN da się przekonać temi argt- 

.entami. 


Olimpiada 


PORAŻKA 1 ZWYCIĘSTWO. W 
dalszych rozgrywkach hokejowych, 
odbywających się w Garmisch Par- 
tenkirchen w ramach Olimpjady Zi- 
mowej Polska przegrała z Austrją 
1:2 i straciła wsze''ie szansa wej- 
ścia do ćwierć finałów, £ 

W sobotę Polska „na pocieszenie“ 
pokonała żotwę 9:2. 

W innych meczach Kanada wygra- 
ła z Austrją 5:2, a Anglja zwycię« 
żyła Japonję 3:0. 


Str. 5 


OOOO a WORA ZEA, 


Stosunki w flwankac pozezyfgkch pod lanadem Drymusa Z walki i pracy ruchu robotniczego 


80 gr. za dzień pracy. Fatalny stan mieszkań służby foiwarcznei. 
Zatrzymanie należnego deputatu. Na każdym kroku szykany. 


Przed nami leży gruby pók zaża- 
łeń i wniosków, skierowanych 
przez Związek Zawodowy Robot- 
ników Rolnych do Insp. Pracy 51 
obwodu, do Starostwa w Pszczynie 
i do Zarządu Przymusowego Akta 
te kreślą nam w krótkich rzutach 
mięczeńską drogę służby tolwarcz- 
nej, zatrudnionej w dobrach nai- 
większego obszarnika Polsk", a za- 
rządzanych przez Zarząd Przymu- 
sowy. Krzywdy i szykany, stoso- 
wane wobec najgorzej opłacanych 
robotników rolnych, przechodzą 
bez echa. Gdyby Związek Zawo- 
dowy nie upomniał się o ich krzyw 
dy, setki rodzin stażby folwarcznej 
um'erałyby powolną śmierv'ą gio- 
dową, pomimo dobrych urodzajów 
i obfitych owoców trudu iudzkie- 
śo. Od wieków nie wiele się zmie- 
niło w tych stosunkach. Dawniej 
służba fohwarczna miała zapzwmo- 
ną przynajmniej strawę codzienną. 
Dziś Zarząd Przymusowy ma mne 
kłopoty; troską otacza się zakłady 
przemysłowe, zdając folwarku na 
łaskę Bożą i na fachowców", któ 
rzy zbyt wiele mają w sobie żyłki 
"wieikopańskiej. 

A fakty są przeraźliwe! 

Naprzykład stosunki we dworze 
w Tychach, 17-letni Karol Dziadek 
otrzymuje za dzienną pracę 80 gro 
szy, a winien dostać 1,75 zł. 20-let 
mi Józef Dziadek zarabia 1,50 zł 
za dniówkę, taksamo Maks Toma- 
Ba, 24-letni Fr. Jacek zarabia 1,75 
zł. za dniówkę i t. d, Pozatem 
krzywdzi się niesłychanie przy wy. 
dawaniu deputatu (Akta Insp. Pra- 
cy). 

Dwory Kempa i Szmalowice Ro- 
botnicy nie otrzymal. ieszcze de- 
putatu, komornikom ` odbiera się 
przydział drzewa | węgla, zarobk 
wypłaca się z kilkudniowem opó- 
"żnmieniem, do mieszkań zacieka w) 
da deszczowa i sufity grożą zawa. 
leniem; wypowiada się masowo 
pracę robotnikom : t, d. 

»Dwór Studzionka II wstrzymuje 
robotnikom dodatki za pracę pod- 
czas żniw, wynoszącą 16 i więcej 
godzin dziennie. Robotnikowi pła- 
ci się miżej taryfy; zwalmia sę miej 
scowych robotników i przyjmuje 
się robotników z poza Śląska i t, d. 

Dwór Wyry nie płaci odszkodo- 
wania robotnikom za Pracę, wypo- 
wiąda pracę robotnikom, ponieważ 


Kącik radiowy 
TETTERE AAIE WONIĄ 


dopominają się przez Insp. Pracy 
zapłaty za nadliczbowe godziny, 
me wydaje deputatów i t. d. 

W innem zażalemu do Insp. Pra- 
cy czytamy, że we wszystkich dwo 
rach pszczyńskich stan m eszkań 
iest opłakany i wymaga natychm:a 


stowej reparacji, zaś wypłata” 2a“ 


robków, wbrew umowie taryfowej 
opóźnia się staie, 

Dwór Mizerów. Dotąd n'e ure- 
gulowano komornikom 100 godzin, 
potrąconych za obrobienie pola 
którego nie obrobiono, nie daje się 
całego drzewa deputatowego, nie 
płaci się odszkodowania za dodat- 
kową pracę podczas żniw i t. d. 

W zażaleniu do Starostwa czy- 
tamy, że po dworach zatrudnia się 


robotników pozamieiscowych, zwal 
niając masowo miejscowych robot- 
ników; rówmież nie załutw'ono 
sprawy komorników, pomimo przy 
rzeczenia, 

` O wszystkich tych poważnych 
niedomagamach poinformował Zw 
Zaw. Reb. Roltych Zarząd Przy- 
musowy. Niestety należy oczekó- 
wać że p. mż Kowalski polci spra 
wę załatwić przez czynnik', które | 


dotąd nie wykazały dobrej woli | 


usunięcia tych krzywd, będących | 


na porządku dzie..nym prawie we 
wszystkich folwarkach pszczyt- 
skich. Czyżby p. inż, Kowalski nie 
mógł poświęcic osobiście kilku dni 
tym zagadnieniom 


inwalidom pod 


Wyszedł dekret Prez. Rzplitej, 
który przynosi zasadniczą zmiatię 
w sprawie dodatkowego  termiuu 
zgłaszania roszczeń do za- 
opatrzenia inwalidzkiego, który 
daje możność, wbrew dotychcza- 
sowym postanowieniom, dodatko- 
wego zgłoszenia roszczeń do za- 
opatrzenia inwalidzkiego przez in- 
walidów, którzy położyli / zasługi 
w walkach o niepodległość Rze- 
czypospolitej oraz przez pozosta- 
te po”mich wdowy i sieroty. 

W pierwszym przypadku decy- 
zje (w odniesieniu do inwalidów) 
wydaje Min. Opieki Społ. w poro- 
zumieniu z ministrem Skarbu, a w 


uwagę 


drugim (w odniesieniu do pozosta- 
łych wdów i sierot) minister Skar- 
bu. Zarówno w pierwszym jak i 
w drugim prz, „adku obowiązuje 
jednak "zainteresowanych > termin 
prekluzyjny (t. j. ostateczny) = do 
zgłoszenia rozszczeń, a mianowicie 
do dnia 31. grudnia 1936 r. 

We wszelkich sprawach zaintere 
sowani winni się zgłaszać i skła- 
dać swoje podania z przedłoże- 
niem wiarogodnych dowodów, do 
kumentów i t. p. do reierentów in- 
walidzkich magistratów miast wy- 
Gzielonych oraz odnośnych ` sta- 
tostw. i 


Zamiast 50.000 zł. 


puszki z piaskiem 


Niezwykłego oszustwa: dopuścił 
sę zńany na bruku tarnowskim o- 
szust, Józef Rogowski, Oto w jed- 
nym z dzienników ukazał się anons 
lwowskiego przedsiębiorstwa, po* 
 sziulkującego pożyczki 50.000 zł. W 
kilka dni później wpłynęła oferta 
niejakiego Mikuły z Tarnowa, któ- 
ry podał, że może służyć żądaną 
gotówką. Wkrótce z ramienia fir- 
my przybył do Tarnowa p Muszak, 
którego na stacji kolejowej oczeki 
wał Mikuła, Po omówietiu warun- 
ków pożyczki Mikuła oświadczył, 


Koncert symfoniczny z Łodzi 


We wtorek, dnia 11 lutego o godz 
20.00 nadaje skolei koncert symfo- 
niczny rozgłośnia łódzka. Solista te- 
go koncertu Marja Chasinowa ode- 
gra koncert fortepianowy Brahmsa 
B-dur, op. 88, który uważany jest za 
utwór, stawiający pod względem 
swej treści szczególnie poważne, pod 
względem zaś technicznym, szczegól. 


Kryminaliści 
w nierieckiem Radjo 


Minister propagandy III Rzeszy, 
dr. Goebbels, stworzył specjalną „Iz- 
bę Kultury” (Kuitursenat). Obok 
Przedstawicieli organizacyj gospo- 

ch, jak np. przemysłu radja. 

wego, handlu, przemysłu elektrotech- 

nicznego itp, znajdujemy ciemna 

niemieckiego Radja, która 

Przed rokiem zamieszana była w 
wielką aferę korupcyjną. 

Jest to dr. Glasmaier, intendent 
tozgłośni w Köln, którego nalliżci 
Współpracownicy zostali skazani na 

ele lat więzienia. Dr. G'zamaiex, 
= wykryciu nadużyć, znikiął no 

miesięcy z widowni, checnie zaś 
Kulin T się jako członek izby 


Radio na usługach wojny 
Radjo oddaje dzić wielkie usługi 
walczącym armjom. Warto tu przy- 
pomnieć, że Japonja odegrała rolę 
pioniera w zastosowaniu radja dla 
celów wojennych, W czasie wojny 
zocyjsko - japońskiej w bitwie mor- 
Skiej pod Cuszimą, dnia 10 sierpnia 
1904 - r. dowództwo floty japońskiej 
Po raz pierwszy przekazywało roz- 
poszczególnym okrętom wojen- 

Rym drogą radjową. Od wego czasu 
*rmje wszystkich państw zaczęły się 
interesować tym nowym środkiem 
Omunikacji, który dziś już zajmuie 


Sp aae w wojskowej służ- 


wê trudne zadanie, W jednym i dru- 
gim kierunku przedstawia koncert 
ven kompilację wszelkich trudności 
p.anistycznych wieku XIX. Jest to 


że pieniądze ma ukryte w pusz- 
kach blaszanych w okolicy Tarno- 
wa, na wydobycie których łatwo- 
wierny Muszak wręczył mt 200 zł. 

W dwa dni później do biura fir: 


|ipornych przedsiębiorców. Obecnie 


my we Lwowie przybył Mikuła z| 


dużen:i walizkami, w których znaj 
dowały się zaplombowane ciężkie 
puszki. Mikuła przed otwarciem 
wyłudził jeszcze 130 zł., a nawet z 
biura zamówii telefoniczną rozmo- 
wę zamiejscową, poczem  ulotnił 
się. Po otwarciu puszek, zamiasł 
gotówki, znaleziono piasek, Zawia” 
domiono policję, która po przepro 
wadzorych dochodzeniach areszto 
wała oszusta, którym okazał się 
ów Rogowski, 

ROEE ZATO WERTERA 


Bsatobójstwo 


Wincenty Silewicz w: ok. Opita, 
fm. lipniskiej, zamordował nożeri 


i radjowe 


brata swego Jana Silewicza,  za- 
dając mu: dwie „rany, - z „których 
jedna była śmiertelną. 

Przyczyną: morderstwa były niz 
porozumienia rodzinne na tle ma- 
jątkowem.  Bratobójcę zatrzyma- 
ño i osadzono w więzieniu. 


raczej fortepianowa symfonja o di- 
żych rozmiarach. Pozautem w kon: 
cercie tym orkiestra filharmonii tódz 
kiej, pod dyrekcją Teodora Rydera 
wykona utwory wielkich mistrzów: 
Moniuszki, Mendelsohna i Webera. 


Nowe a iumulatory 


Posiadaczy odbiorników bateryj- 


nych, którzy ze względu na odle- 
głość od stacji ładowania akuniula- 
torów, zainteresuje z pewnością u- 
kazanie się akumulatorów nowego 
typu c ciekawych własnościach me- 
chanicznych i elektrycznych. Sa to 
akumulatory o bardzo niewieisich 
rozmiarach zewnętrznych, które z ła- 
twością np. mogą być przenoszone w 
kieszeni, hermetycznie zamknięte, u- 
niemoliwiające jakiekolwiek przede 
stanie się zewnętrzne kwasu, oray 
wywołania krótkiego spięcia. Mimo 
swych małych wymiarów, akumuls- 
tory powyższe odznaczają się dużą 
pojemnością (około 12 AH). trwało 
ścią, oraz względnie niewysoką. ceną. 
Wprowadzenie powyższych typów 
akumulatorów na rynek łącznie z u- 
kazan:em się. oszczędnościowych łwu 
woltowych lamp radjowych, rozwiąże 
definitywnie zagadnienie ekonomicz 
nego w użyciu odbiornika bateryjne- 


Litera 5. 


W roku 1900 Towarzystwo Marce 
niego wybudowało w Anglii pierw- 
szą stację radjową o zasięgu między: 
narodowym. Dnia 12 grudnia 1901 r. 
udało się po raz pierwszy rrzeslać 
przez “ocean do Nowej Funtandji li 
terę S. Odległość między miejscem 
nadania tej pierwszej depeszy, Pot- 
dhu a Nowa Funlandją. *rvnosiła 
3.000 kim. 


SAMOBÓJSTWO 

W lesie łagiewnickim pod Ło: 
dzią zueleziono iakieś zwłoki. Do- 
chodzenie ustaliło, iż denatem by* 
55-1 „„akób Mędrowski, reemigrant 
z Francji, który odebrał sobie ży- 
cie. 

Mędrowski pozbawił się życ! 
wystizałem z rewolweru w skroń 
rPuwoscm samobójstwa była rcz: 
paez po stracie córki. 


„ „Mędiowski, przebywał we Fran- 
KILWTuZ, Ze, swą „jedyną i bardzo 
„Kocharą córką Heleną. W r, 1954 
tHciera Mędrowska zaręczyła 


się 
z mtodym Francuzem Janem Lerat. 
Po, Lroakiem narzeczeństwie mło- 
ay czewiek, podejrzewając Haz- 
z.Mędrowską, że jest mu nie- 
wierna, zastrzelił ją i sam ouebrał 
znvje życie. 

Nieszczęśliwy ojciec był po tym 
straszny m dramacie niepocieszony. 
puścił Francję i wrócił do Łodzi 
gizie daremnie szukał zapomni*- 
ria Wreszcie, przed trzema dnia- 
n.i w lesie, za, miastem zastrzel'ł 


ṣi, 


`B. SĘDZIĄ WŁAMYWACZEM 

Sąd okręgowy w Gdyni wyda 
wyrok, skazujący 
więzienie 4 członków bandy wła- 


Wiadomości 
PO STRACIE CÓRKI POPEŁNIŁ ; mywaczy, która pod wodzą Sta- mieszkalnych przy ul. Rymera i 
nisława Gaworskiego  grasowała | Sienkiewicza, 


w ciągu roku ubiegłego w Gdym, | 4 600 tys. zł. 
į | Czynsz í 


ma PT ON 


na kilkuletnić | są osobnicy zamiejscowi. 


na terenie Bielska, Cieszyna, Żywca 


Robotnicy budowlani w Bielsku | W Cieszynie panują iście nie- 
wypowiedzieli dotychczas obowią | wolnicze stosunki. Aż wstyd pi- 
zującą umowę, gdyż stawxi w niei| sać, jak niesłychanie niskie płace 
przewidziane, są w stosunku dolotrzymują robotnicy budowlani a 
zarobków innych miejscowości o zwłaszcza drzewni. W dniu 24-go 
30 proc. niższe. Tutejsi '«adowni- stycznia odbyła się pod przewod- 
czowie robili różne sztuczki, aby nictwem p. Inspektora Pracy Cien 
umowę obejść np. w listach piac ciały, konferencja z budownicze- 
podali starych murarzy i cieśli ja: mi, celem uzgodnienia p'ac na 
ko uczniów, aby wypłacać im rok bieżący. Budowniczowie mo- 
stawki, przewidziane dla termina- gii bez wielkich trudności, zgodzić 
torów. Niektórzy zaś wprost płaci się na taryfę bielską, jednak mi- 
li o 25 gr. na godz. mniej, a jeżeli mo 3 godz. konferencji rozeszliś- 


| Insp. Pracy pociągnął do odpo- | my się z niczem, gdyż przedsiębior 


więdzialności takiego przedsiębicr cy nie chcieli ustąpić ani na krok 
cę, tłomaczył on, że sobotnicy,| a trzeba wiedzieć, że zarobki w 
dobrowolnie zgodzili się za ta-| Cieszynie są o*30 procent niższe, 
kiem wynagrodzeniem pracować. | aniżeli w Bielsku, chociaż ceny 
Niestety, zbyt pobłażliwie traktu- 
ją nasi pp. Inspektorzy Pracy o- 
robotnicy budowlani szykują 
do walki o swe prawa. 

Robotnicy drzewni natomiast tt- 
mowy nie wypowiedzieli, lecz bę» 
dą musieli przeprowadzic akcję 
celem zmuszenia przedsię: iorców, 
by przestrzegali przepisy umowy. 
Okazuje się, że w niektórych war; 
sztatach stolarze i robotmcy ma- 
szynowi, nie otrzymują takich za- Międzyministerjalna Komisja 
robków jakie przewiduje umowa.| współpracy z samorządem gospo- 
Majstrowie, którzy płacą niższe, darczym, pozostająca pod przewo- 
zarobki niż przewiduje umowa, u-| dnictwem nacz. Matrnina „opraco- 
prawiają nieuczciwą konkurencję | wała kilkanaście wniosków doty- 
względem innych  majstrów, Któ- | czących ubezpieczeń społecznych 
rzy płacą według umowy. Postulaty Komisj. zmierzają w 

Pożądanem by było, aby p.| szczególności do 1) uproszczen.a 
Insp. Pracy, inż. Bortkiewicz czę-| systemu ewidencji oraz wymiaru i 
ściej przeprowadzał kontrolę poj poboru składek ` ubezpieczenio- 
takich warsztatach i winnych nie | wych, '2) obniżen.a kosztów '1d- 
przestrzegania umowy i  przepi- | mmistracyjnych ubeżpieczalni spo- 
sów o czasie pracy należycie ka-| łecznych, 3) zreformowania syste- 
rał. e mu stosowania leków w kierunku 

* 

W Rudzicy, przy Oddziale Zw. 
Rob. Budowl. zostało utworzone 
amatorskie koło dramatyczne. W 
niedzielę, dnia 19 stycznia odegra- 


| 


artykułów pierwszej potrzeby sę 
w Cieszynie nawet wyższe. 

W piątek, dnia 6 lutego odbyło 
się w Cieszynie wielkie zgroma- 
dzenie robotników budowlanych i 
drzewnych, na którem po refera- 
cie sekretarza Rosnera, robotnicy 
uchwalili, że domagają się kate- 
gorycznie takich płac, jakie otrzy- 
mują robotnicy w Bielsku, i zwra 
cają się do kompetentnych czynni 
ków z apelem, aby położyły kres 
niewoli i terorowi jaki stosują pra 
codawcy względem do robotni- 
ków za należenie do organizacji 
zawodowej. 


"iNa_Górnvm Sląsku 
Komisia ministerjalna 


a sprawy ubezpieczeń społecznych 


pozostawienia lekarzom większej 
swobody w ich doborze, 4) umożli- 
wienia bezpośredniego zwracanie. 
się ubezpieczonych do lekarzy spe- 
cjałstów, 5) przyśpieszenia proce- 
dury przyznawania rent i załatwie 
nia odwołań, 6) zdecentralizowa- 
mia zakupów ubezpieczeń, 7) row- 
szerzenia przewidzianych obecnie 
możliwości ulgowej spłaty zale- 
głych składek ubezpieczeniowych 
it d. 

Zobaczymy, co z tych wniosków 
wyjdzie. 


Nowe metody 


li tamtejsi, towarzysze sztukę pozbawiania ludzi pracy 


„Śmierć Okrzei". 


Sala była przepełniona, Nie dość, że kapitaliści wyrzuca- 


nasi | 


wi i narzucono im poddanie się ba- 


młodsi amatorzy, chociaż grali| ja robotników na turnusy, świętó- | caniom przez psychotechniczne ar 


poraz pierwszy, wywiązak się z| wk- wogóle na ulicę, rzekomo 
pracy znakomicie, czego Uowodein|2 powodu braku zamówień to ʻe- 
było, że nawet nasi przeciwnicy | szcze szukają pozatem różnych spo 
polityczni, wyrażali się pochlebnie | sobów, aby się inną metodą poz- 
o naszych „artystach“. być niewygodnych ludzi. Jeżel. nie 
W ostatnim czasie odbyły się| przez okólniki, to denuncjacją i 
zgromadzenia w Jasienicy i Ru-|$ 67 Ust. o RZ, — i raz dwa znaj- 
dzicy, na których przemawiał rów | dzie się robotnik na ulicy! Takie 
nież okręgowy sekretarz Zw. Włó| s'osunki panują dziś w przemyśle 
kienniczego tow. Zawierucha. Śląskim, Dużo winy za ten stan 
e" rzeczy ponoszą również i rady za- 

W Bujakowie, gdzie oprócz Od  łogowe, a najskandalicznieisze rze- 
działu Zw. Budowl. założono T. U. | czy dzieją się tam, gdzie niema or- 
R., praca kulturalna idzie naprzód | ganizacji klasowej, albo jest siaba. 
Towarzysze nasi z wielka ochotą| Nowy system przetrzebiania za- 
i powodzeniem odgrywają jedno | togi stosuje się w hucie „Falwa” 
przedstawienie amatorskie po dru| W tym dawniejszym raju „radyka- 
giem Niestety ksiądz tamtejszy na | listów lewicowych”, a dziś faszy- 
kazaniach, zamiast mówić o Chry | stów prawicowych (bo wszyscy ra- 


'paraty, Badanie takie ma to zna- 


czenie, że stwierdza się u badane- 
go, w jakim stopniu jest on zrów- 
noważony, jaką posiada zręczność, 
jak reaguje na nagłe zdarzenie, jak 
„up. na krótkie spięcie w kierowni- 
cy, na żórawiu i t. p. 

A jakie ma to wszystko znacze- 
nie . jaki jest cel tego? Pracodaw- 
ca chce winę za wypadki, spowo- 
dowanę gonitwą i dziką pracą 
przez mechanizację zakładu. zrzu- 
cić na samych robotników, A że 
maszynista najczęściej odpowiada 
za wypadek, bo od niego się wy* 
maga, ażeby jeździł z żórawiem iub 
|parowozem b. prędko „dlatego ma 
szyniści podlegają najbardziej ta- 
kiej obserwacji przez psychotech- 


stusie, napada na naszych towa-| dykaliści pouciekali do ZZP i ZZZ 
że robotnik | ze strachu) zrobiło się prawdziwe 
dąży do oświaty i wolności. Jeste | piekło. Na pierwszy ogień wzięto 
śmy jednak pewni, że nasi towa- | maszynistów i kierowników żóra- 


rzyszów zato, tylko, 


rżysze nie zlękną się pogrożek -- 
lecz pójdą dalej w walce o Socia- 
lizm. 


z całe; 
Polski 


dokonywując licznych włamań 
kradzieży. Sensacyjny 


pokoju z Grodna, gdzie 


wiczne badania. A jaki tego rezul- 
tat? żaden! Wyprowadza to tylko 
z równowagi. ; 


Wiadomości z Mysłowic 


Na posiedzeniu Magistratu w Mv | naprawiane w 1918 r. i były za- 
siowic... załatwiono, następujące niedbane. 


szczegół | dzie « 
sprawy stanowi fakt, że  herszt | MOŚCI w, 
bandy, Gaworowski, jest b. sędzią | '9D9 
urzędo - | UTZĄ 


sprawy: uchwalono przec'ożyć Ra 
dzie Miejskiej projekt preliminarza 
wydatków administracji bloków 


zamykający się kwo 
(koszt budc y). 
zkań wynosić be 
21,70 zł. Przyjęto do wiado- 
ynik złożonych ofert na 
` wodociągowe, 
dzenia gazowe i instalacje el 


c cy PRA 


wał przed 10 laty, poczem, po ktryczne przy budowie nowych 
zwolnieniu go zć stanowiska, roz- bloków mieszkalnych. 


począł karjerę włamywacza. 


Wybrano delegację do udzia'u 


NAPAD BANDYTÓW NA PLE- | przy klasyfikowaniu gruntów przez 


BANJĘ 

Sześciu uzbrojonych - bandy 
tów napadło na plebanję w Lipo- 
wej, miejscowości w pow. żywiec- 
kim. Napastnicy steroryzowali re- 
wolwerami służbę, składającą si? 
z trzech osób, poczem dowiedziaw 
szy się o nieobecności ks. proba 
szcza, zaczęli swobodnie  plądro- 
wać dom w poszukiwaniu pienię 
Izy, ktoivch jednak nie znal:zli. 
uzez cay ten czas dwu Spus”*« 
bandytów z bronią w ręku pilno- 
wało zamkniętej w kuchni służby. 
Po bezowocnych poszukiwaniach 
napastnicy zabrali szereg artyku- 
łów żywnościowych, poczem zbie: 
gli. Dotychczasowe 
wykazały, że sprawcami 


komisję klasyfikacyjiią. 

Celem zapobieżenia  dalszem:: 
szpeceniu miasta i dla podniesie 
nia estetycznego wyglądu ulic po- 
stanowiono ustawić w najważniei 
szych punktach miasta tablice o- 
głoszeniowe. Tam wyłącznie bę- 
dzie można nalepiać ogłoszenia. 
Przyznano kredyty do prelimina- 
rza budżetowego na naprawę kot- 
łów w rzeżni miejskiej i uzupeł- 
nienie urządzeń w szkole Vl-ej. 
Przyjęto do wiadomości zestawie- 
nie wypłaconych ubogim wsparć 
w sumie 5.726,50 zł. d 


Celem -zatrudnienia czasowo 


dochodzenia | bezrobotnych, magistrat m. Mys- 
napadu |*'owic przystąpił do naprawy ulic 
t| przy hałdzie Rozałji. W tym punk- 


cie miasta ulice ostatni raz były 


Magisirat m. Mysłowic uprasza 
o wojskowych, uczestników woj- 
ny z lat 1914 — 1921, o przybycie 
do biura wojskowego, pokój 22, 
celem wpisu do wykazu osób o nis 
znanem miejscu pozytu. Uczestni- 
cy wojny światowej, którzy mają 
uprawnien'e do odznaczeń, wzgł. 
emerytur, a którzy dotąd zanie- 
dbali star* inni się zgłosić 
we własnym interesie. 

ś || $b 


LJ 
* Miesięczna kontrola  bezrobot- 
nych z Brzezinki zarejestrowanych 
w Urzędzie Pośrednictwa Pracy 
w Mysłowicach, bez względu na 
to, czy pobierają zasiłki, odbędzie 
się w czwartek, 20 b. m. w Urzę- 
dzie Gminnym w: Brzęczkowicach. 

è 


+è 

Śląski Fundusz Gospodarczy 
przeznaczył na budowę baraków 
dla bezdomnych w Mysłowicach 
kwotę 50 tys. zł., która w tych 
«niach miastu będzie przekazana .- 
a pośrednictwem K. K. O. W ba= 
rakach będą umieszczeni bezro* 
botni i emigranci. Budowa bara- 
ków rozpocznie się pod koniec 
marca r. b. 


Człowiek 
` nowoczesny 
podróżuje 
samolotem! 


AREEN STR G ENAR ENPE BRAWA NR. 47 PAPA 


„ROBOTNIK" OANA A 


'Ofiary nedzy i głodu 


Strajk okupacyjny 


w firmie Sokołowski 


W firmie Sokołowski ul. Kaliska 
11, wybuchł strajk okupacyjny —- 
Warsztaty zostały w ubiegły pią 
tek zajęte przez sześćdziesięciu 
paru robotników. Okupacja nastą 
piła z powodu niewypłacania od 
trzech miesięcy zarobków przez 
firmę. Z ogólnej ilości strajkują- 
cych 47 robotników ma wyroki 
sądu Pracy na przeszło pięć 1 pół 
tysiąca złotych. 

Robotnicy należeli do 


” 


„frackie- 


Niewykryci sprawcy wybili | 


kostkami kamiennemi szybę wy- 
stawową w magazynie obić papie 
rowych p. f.: „J. Franaszek', S, 


Kron.ka oryanizacy na 


DOROCZNA KONFERENCJA KO 
BIECA PPS. odbędzie się dziś we 
wtorek o godz. 18, Długa 21. 


Odczyt o kobiecie 
przyszłości 


Tow. Klubów Kobiet Pracujących 
urządza w niedzielę, 16 b. m, o go- 
dzinie 11 rano w sali „Ateneim”, 
Czerwonego Krzyża 20, odczyt Leo- 
na Kruczkowskiego „Kobieta dziś i 
jutro*. 

Koreferentki: dr. J. Budzńska - 
Tylicka, Dorota Kłuszyńska, Jadwi- 
ga Sochacka i Wiktorja Piotrowska 
omówią aktualne żądania kobiet. 

Bilet$ po 99 i 49 gr. w red. „Gło- 
su Kobiet”, Warecka 7, w godzinach 
biurowych i przy wejściu. 


T. U. R. 


POSIEDZENIE ZARZĄDU WAR 
SZAWSKIEGO ODDZIAŁU TUR. 
odbędzie się dziś o godz. 7 wiecz. w 
lokalu TUR (Długa 26 — 7, ofic. 
poprz. 1 p.). 


Nikłe wyniki 
akcji filantropijnej 


Akcja zbiórki na walkę z żebra- 
ctwem w Warszawie, którą pro- 
wadził w drodze kwesty publ'cznej 
Związek Przeciwżebraczy przynio- 
sła nikłe rezultaty. Podczas osta- 
tniej zbiórki zdołano zebrać tytko 
3.500 zł. W ten sposob zawiodły 
fundusze prelim'nowane na zakła- 
danie nowych zakładów pracy 
przymusowej dla żebraków z War 


szawy. (PID.). 


STAN POGODY wig PIM 


Przewidywany przebieg pogody: 
Naogół dość pogodnie i mroźno przy 
słabnących wiatrach .północhych i 
północno - schodnich. 


Co grają w teatrach? 


TEATR ATENEUM: Dziś teatr 
nieczynny. W środę premjera kome- 
dj: Al. Fredry „Pan Geldhao'* w re- 
żyserji St. Perzanowskiej z S, Jara- 
czem, E. Bonecką, J. Chodeckim, W. 
Wojteckim, S. Brylińskim, J. Łusz- 
czewskim i in. 

TEATR WIELKI — OPERA, — 
Dziś we wtorek dn. 11 b. m. wystąpi 
gościnnie świetny śpiewak George 
Bałkanoff w Fauście (z Nocą Wal- 
purgji). 

We środę premjera Wagnerowska 
Ukaże się Holender Tułacz z Euge- 
njuszem Majem w roli tytułowej. 

: We czwartek — drugi występ Bał 
kanoffa w Tosce. 

TEATR NARODOWY: Dziś j ju- 
tro „Wielki Fryderyk“  Nowaczyń- 
skiego. 

TEATR POLSKI: 
rek „Stare wino”. 

We środę i w piątek 


Dziś we wto- 


„Zburzenie 


Jerozolimy”. 

TEATR MAŁY, Dziś „Żołnierz i 
bohater* Shawa. 

1uAVR NOWY. Dziś komedj4 


„Był sobie więzień* Anouilha. 

TEATR LETNI. Dziś „Codziennie 
o 5-ej'. W próbach „Raz się tylko 
żyje“ Kiedrzyńskiego. 

TEATR KAMERALNY. Dziś 

sztuka Wł. Fodora „Matura“, 
. TEATR MALICKIEJ (Karowa 18) 
daje dziś į jutro o g. 8 wiecz. „Tra- 
fikę pani generałowej”, komedję Bus- 
Feketego. 


go* związku robotników budowła 
nych. Rokowania w firmie prowa- 
dził działacz „frackiego'* związku 
Romanowski. Robotnicy zarzucają 
mu podejrzane konszachty z przed 
siębiorcą. Robotnicy usiłowali sko 
munikować się z „Kurjerem Co- 
dziennym 5 groszy", ale dzięki za 
biegom p. Romanowskiego redak- 
cja „Kurjera* nie umieściła wiado 
mości o strajku okupacyjnym. 


szyb 


A. (Al. Jerozolimskie 33). War- 
tość szyby (ubezpieczonej)—1260 
zł. Policja XIII komis. prowadzi 
dochodzenie, celem ustatenia, czy 
sprawcami rozbicia szyby nie są 
— przypadkiem — wydaleni ro- 
botnicy tej fabryki, czy też był to 
wybryk pijaków. 


ke 
kii 


Przy ul. Marszałkowskiej 103, 
w umieszczonej na ścianie budyn- 
ku dworca Głównego (pod zega- 
rem) witrynie. dziennika „Czas“, 
nieznany sprawca rozbił szybę, 
wartości 50 zł. 


Wyniki 
pauperyzacji 

Niezwykle duża ficzba lekarzy 
w Warszawie i stały wzrost upra- 
wiających ten wolny zawód spo- 
wodował, iż wielu lekarzy stołecz- 
nych zmuszor.ych jes: szukać pra 
cy na prowitcji Według danych 
Wydziału Zdrowia  Kom'sarjatu 
Rządu m, st. Warszawy, 14 leka- 
rzy zgłosiło ostatnio przer'esienia 
swej siedziby w stolicy na prowin- 
cję. 

*> 

Do powyższej informacj chce- 
my dodać, że „nadmiar” iekarzy 
nie jest właściwie „nadmiarem”, 
lecz wynikiem ogólnego zuboże- 
nia, redukcy; w ubezpieczaln ach 


i szpitalach. 


Zgon 3-ej ofiary 
piiaka-szaleńca 


W szpitalu na Czystem zmarła 
5-letnia Magdalena  Gancówna, 
przywieziona z Piastowa po stra- 
szliwym wypadku jaki wydarzył 
się tam 6 b, m. 

Jest to juz trzecia ofiara p.ja- 
ka szaleńca, pracownika PhP., 
Władysława Ganca, który brzy- 
twą zarżnął w Piastowie pod War 
szawą żonę Marję i dziesięciomie- 
sęczne niemowię oraz sam popeł- 
nił samobójstwo. 

Stan ciężko poranioneśo syna 
Ganca, 13-letniego Jerześo zna- 
cznie się obecnie poprawił. 


W czwartek 15 lutego o godz. 4 
popoł. po raz 278-my „Cień'* Nicco- 
demi'ego. 
INSTYTUT REDUTA: Dziś j co- 
dziennie komedja Ignacego Grabow- 
skiego p.t. „Niewierny Tomek” w re- 
żyserji J. Osterwy, ilustracja muzy- 
czna prof. Dziewulskiego, 

CYRULIK WARSZAWSKI: Dziś 
i codziennie świetna satyra politycz- 
na „Mycie glowy“ z Zimińską, Gie- 
rasieńskim, Tomem, Wyrwiczem i Ja 
rosym na częle doskonałego zespołu. 

WIELKA REWJA. Dziś i codzien- 
nie „Potasz i Perlmutter“ z Dąbrow- 
ską, Fertnerem, Krukowskim, Sem- 
polińskim, Demanówną i in. 

TEATR ROSYJSKI: (Nowy Świat 
19) w piątki, soboty i niedziele gra 
sztukę Brunona Francka „W tem 
sęk". 

STOŁECZNY TEATR POWSZE- 
CHNY: Dziś, we wtorek 11 lutego 
„Roxy” o godz. 7 wiecz. przy ut. 
Elblądzkiej 51. 

POŻEGNALNY KONCERT ZE- 
SPOŁU REWELERSÓW „T. 4 
W środę dn. 12 b. m. o godz. 20.15 
w sali jm. Karłowicza odbędzie się 
ostatni koncert przed wyjazdem do 
Łotwy i Estonji, zespołu rewelersów 
„T. 4", pod dyrekcją Wandy Vor- 
bond-Dąbrowskiej. 

CYRK STANIEWSKICH. Dzis i 
codziennie o 8.20 nowy programi cyr- 
kowy i wielki międzynarodowy tur- 
niej walk zapaśniczych. 
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Odpowiedzialny redaktor: Stanisław Niemyski 


| 


WP. - JET «TTK WRA "EWIE T EOE E ETATE ETEEN 
A Z Z AA RZO ZOZZ 


Kazimierz Bartczak, bez zajęcia 
lat 41 (Litewska 4), otruł się jody- 
ną. 

Niewiadomego nazwiska i adre- 
su kobieta, lat 40, otruła się środ. 
kiem nasennym (luminalem) na te- 


W szpitalu Przemienienia Pans- 
kiego zmarł 21-letni Henryk Roz- 
biewski (Ogińskiego 2) pomocnik 
blacharski. 

Rozbiewski w dniu 1 b. m. targ 
nął się na życie, wraz z narzeczo- 
ną, 20-letnią Zuzanną Idzikowską, 
hafciarką (Annopol, budynek 37) 
połykając 5 pastylek sublimatu. 

Narzeczeni popełnili wspólne sa 
mobójstwo w breku wagonu towa 
rowego, stojącego na bocznym to- 
rze na terenie stacji Warszawa— 
Praga, powodem zaś była odmo- 
wa rodziców narzeczonych na pre 


Na rogu ul. Twardej i Ciepłej, 
samochód potrącił 20-letnią Lycit- 
nę Bałachównę, służącą (Twarda 
10), która została zraniona w gło- 
wę. 

Na rogu ul. Marszałkowskiej i 
Chmielnej, dostała się pod samo- 
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Wypadek na meczu 
bokserskim 


W Cyrku przy ul. Ordynackiej, 
w czasie meczu bokserskiego, Z0- 
stał uderzony w klatkę piersiową 
przez przeciwnika, 30-letni Leon 
Szigetti (Budapeszt), mistrz Euro- 
py. Uderzenie było tak silne, że 
Szigetti po walce stracił przytom- 
ność. Udzielił mu pomocy lekarz 
Pogotowia. 


Z wyroku „dintojry” 


Władze sądowo - śledcze koń- 
czą dochodzenie w sprawie ta'em- 
niczego mordu, popełnionego w 
świecie przestępczym Warszawy, 
w grudniu roku ub. przy ul. Kroch 
malnej 16, gdzie zastrzelony zos'ał 
niejaki Lejba Buchman, znany pod 
pseudonimem „Ptaszek“. 

Wskutek wskazówek żony za- 
mordowanego „aresztowano spra- 
wcę Jankiela Machowicza, wie- 
|skrotnie karanego kryminalistę 

Nie ulega wątpliwości, że mord 
nastąpił wskutex zadawnionych 
porachunków w świecie przestęp- 
czym „gdyż Buchman wycofał s.ę 
na kilka miesięcy przed śmiercią 
ze złodziejskiego fachu i zamierzał 
rozpocząć nowe życie, 

Proces powstały z wyroku zło- 
dziejskiej „dintońry'”, znajdzie się 
na wokandzie sądowej w począt- 
kach kwiega r. b. 


TOW TEZ FO KA TU TOS BRT YA YET 
Co usłyszymy w radjo? 
WTOREK, 11 lutego 1936. 

6.30 „Kiedy ranne..* 6.34 Gimna- 
styka. 6.50 Muzyka. 7.20 Dziennik 
poranny. 7.50 Program na dzień bie- 

żący. 8.00 Aud. dla szkół. 

11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnat 
12.08 Dziennik południowy. 12:15 
Audycja dla szkół: „Bandera polska 
na Bałtyku“. 12.35 Muzyka lekka.—- 
18.25 Chwilka gosp. domowego. 13.30 
Z rynku pracy. 15.15 Wiad. o eksp 
15.20 Przegląd giełdowy. 15.30 Mu- 
zyka lekka i piosenka. 16.00 Skrzyn- 
ka PKO. 16.15 „Nastroje zimowe'— 
koncert. 16.45 „Cała Polska śpiewa" 
w wyk. kwartetu wokalnego. 17.00 
„Myślące maszyny* — odczyt. 17.15 
Recital altwiolisty Miecz. Szaleski:- 
go. 17.50 Skrzynka językowa. 18.00 
„Olimpjada tenorów'* — audycja kon 
kursowa. 18.30 „Książka w dwóch 
miastach“ — szkic literacki. 18.45 
Program na dzień nast. 18.55 Skrzyn 
ka rolnicza. 19.05 Kanc. reklamowy 
19.35 Wiad. sportowe. 19.40 Transm. 
z zimowych igrzysk olimpijskich w 
Garmisch Partenkirchen. 19.50 Po- 
gadanka aktualna. 20.00 Koncert 
symfoniczny (z Łodzi). W przerwie 
okcło godz. 20.50 Dzien. wiecz. oraz 
„vbrazki z Polski współczesnej”. 
22.30 Reportaż z igrzysk olimptj- 
skich w Garmisch Partenkirchen. — 
22.35 „Lecznicze stosowanie wita- 
mun“, pogadanka dla lekarzy. 22.50 
Odczyt w języku źrancuskim: „Tezt. 
w Polsce", 23.05 Wiad. meteor. dla 
żeglugi powietrznej. 23.10 Muzyka 
taneczna. 


-- 


Ofiary dramatów miłosnych 


Wypadki samochodowe 


-JA 12 ofiar Ślizgawicy 


renie dworca Wóroźzowi:ć = W ie 

ska. W ciągu ostatniej doby ufiara- 
Lekarz Pogotowia, po udzielę: | mi ślizgawicy w różnych punk- 

niu pomocy, przewiózł nieznaną | tach miasta padło 12 osob. Są to: 


Emilja Bochińska, uczennica 
(Wilcza 22), Marja Łysakowska, 
uczennica (Al. Ujazdowska 2%, 
Mieczysław Staszyński, hez zaję- 
cia, (Widok 14), Józef Doliński, 
| kołodziej; (Siekierki, Polska 7), —- 
Aniela Paterowa, przy mężu, —- 


desperatkę do szpitala Przemienie 
nia Pańskiego. 


jektowany związek, ze względu na 

to, że Rozbiewski był: bez pracy, 

Idzikowska zaś marnie “zarabia. = 

Przebywa ona: w szpitalu: św.. Ro- 

cha i stan zdrowia jej jest dobry. 
w 


Stefanja Cichocka, lat 22 (My- 
szyniecka 18), która w mieszkaniu 
narzeczonego swego, przy ul. Ło- 
chowskiej 31, wypiła 100 gram e- 
sencji octowej, zmarła w szpitalu 
Przemienienia Pańskiego. Powód 
samobójstwa — rozstrój nerwowy 
spowodowany bytnością narzeczo 
nego na balu bez Cichowskiej. 


FABR o CHEM. FARM.„AD, KOWALSKI WARSZAWA 


Na rogu ul. Solnej i Leszna, pod 
tramwaj linji „2“ dostał się 52-let 
ni Srul Welner, handlarz owoca- 
mi (Pawia 3), który dopomagał tra 
garzowi pchnąć wózek, naładowa 
ny skrzynkami z drobiem. 'Velner 
był wleczony na przestrzeni kilku 
mtr. Dopiero na krzyki przecho- 
niów, motorowy wagon zatrzymał 
Przechodnie przewieżli Welnera 


chód 29-letnia Felicja Zdzieszyńs- 
ka (Chmielna 9), która doznała po 
tłuczenia brzucha i czoła. Posz- 
wankowaną opatrzono w ambula. 
torjum Pogotowia. 


Odra szaleje 


W ostatnim tygodniu zarejes'ro- 
wano w Warszawie 301 wypadków 
chorób zakaźnych, m. in. 180 wy- 
padków odry, 29 wypadków szkar 
latyny, 27 wypadków dyfterytu, 
22 wypadki róży i 15 wypadków 
duru brzusznego, Zmarło w tygod- 
nu sprawozdawczym na choroby 
zakaźne 11 osób. (Om.). 


Okradzenie mieszkania 


Z mieszkania Jakóba Malfelda 
(Pruszków, uł. Bolesława Prusa 
28) nieznani sprawcy, korzystając 
z. nieobecności domowników, skra 
dl, za pomocą włamania, futra, 
palta i garnitury męskie --- na o- 
gólną sumę 2.500 zł. 


Ofiara sportu 
zimowego 


Jan Rudecki, uczeń, lat 15 (Ziel. 
na 28), upadł na ślizgawkę w pod 
wórzu domu Nowy Świat 22 i zia 
mał lewą rękę. Chłopca przewie- | 
ziono na stację Pogotowia. | 
TORZE 1: ZEW E SSE E E 
-WYKŁADY W STOW. B. WIĘŻ- 


NIÓW POLITYCZNYCH (Bielańs- | sy DODEK na FRONCIE” 


ka 9). Najbli jar- | 
e.) AO wykład w .czwar | CASINO :„Zew krwi”. 


tek 13 b, m. o godz. 6 wiecz. ' ygłosi | 
były prezydent miasta Kalisza, tow. | CASIN nedył dz 
p 1 


Jan Michalski, na temat: „Gospodar | 
ZEW KRWI 


ADRIA: „Sen nocy letniej“ 
ra w reż. Reinhardta, 
APOLLO: „Becky Sharp“ (film w 

kolorach naturalnych). 
ATLANTIC: „Ostatnie dni Pompei". 
AMOR: „Sprzedany głos* i „Ich no- 
ANTINEA: „Wielkie 
oraz Pat i Patachon. 
AKRON: „Dwie Joasie* i „Bajka o 
krasnoludkach“. 
AS: „Buster Keaton“, „Baboona“ i 
rewja. 
BAŁTYK: „Dawid Cooperfield". 
oj leża (duże): „Człowiek — 
wilk“ i re 
COLOŚSEU. M (MAŁE): 
Rio Grande'', 
CORSO: „Bengali* į rewia. 
CAPITOL: „Dodek na froncie”, 


CAPITOL © 


ADOLF 


DYMSZA 3 


„DZIELNY . 
"WOJAK" < 
w komedji p. t. BRANE 


Szekspi- 


wydarzenie“ 


„Bohater z 


ka socjalistów. w '_ zarządzie m. Łow: „| 

cza". 

Nasza rubryka 
OPTYK czeladnik szuka zajęcia. | 

może wyjechać, referencje. posiada. | 


bus Warszawa, Poznańska 38, 
m 


STUDENT( rutynowany pedagog, 
przyjmie lekcje matematyki, fizyki, 
niemieckiego, łaciny oraz muzyki 
(skrzypce) w zakresie matury. Do- 
rosłych przygotowuje do egzeminu. 


“CLARK GABLE| 


w» 
oraz fenomenalny pies Dies „BUCK” | 


CZARY: „Wesoła REPTI 

ELITE: „Wyprawy krzyżowe”. 

EUROPA: „Nie odchodz odemnie“, 

FILHARMONJA: „Karjera“ z Martą 
Egzerth, 


Tel. 8-99-12. FLUORIDA: „Cyrk Sarana“ i „Szczę- 
STUDENT POLITECHNIKI u- ście na ulicy“. 
dziela lekcyj matematyk! i fizyki | FORUM: „Tajemnica dr. Chandlera“ 


i „Niebezpieczny kochanek“. 
FAMA: „Dom Nr. 56“. 
HELJOS: „Dwie Joasie“. 
HOLLYWOOD: „Wiosna w Paryżu“ 


oraz innych przedmiotów szkolnych. 
Tel. 272-88, między 2-gą a 3-cią- 
po poł. 

STUDENT, po powrocie z Francji 


i rewia. 

udziela  lekcyj francuskiego. Tel, 
769-46, między 2-gą a 3-cią po poł. HOLLYWOOD 
HOŻA 29. Pocz. 6 


PIKANTNA KOMEDJA 


WIOSNA w PARYŻU 
NA SCENIE Rób tak jak ja 


REWJA 


CENY MIEJSC zł. i kad 


1 TALJA: „Annapolis“, 
KOMETA: „Piekło“ i rewja. 
Kino- 


wu KOMETA == 


ul. Chłodna 49, tel. 6.48-51. 


„PIEKŁO” 


To arcyludzki dramat. 
Reż; Harry LACHMAN. 
W rolach główn.: Spencer Tracy 
i Claire Trevor 


REWIA 


| OGŁOSZENIA DROBNE | 


A.A.A.A.A.A.) TAPCZANY | 


higjeniczne, automatyczne patento- 
wane 3722, złotych 50, oraz  nowo- 
czesne kozetki,, otomany, Warunki 
rak bór ar RE 


MEBLE należy” zez” '"solidnę. 
Ceny nieco wyższe, jak na 
Bagnie, lecz solidne meble o pięknych 
linjach, sypialnie, gabinety, jadalnie, 
saloniki, poczekalnie, najróżnorodniej 
sze wykwintne fotele klubowe, nowo- 
czesne tapczany higjeniczne, oraz ta- 
picerskie. Piękne kuchnie lakierowa- 
ne, mebelki gięte. Ceny najniższe fa- 
bryczne. Nowy Świat 30, wprost 
Chmielnej. ST. RADELICKI. 


ŻŁOTO, ptr izy ŚP te 
owa 


„Tel, 247-67. 


MEWA: 


pa Po wieści JACK LONDONA || PAN: 


xı LORETTA YOUNG || PAN 


(Długa 8a), Bogdan Zając, uczeń 
(Przemysłowa 10), Stefan Dembov 
ski, uczeń, (Międzychodzka 23) — 
Tobjasz Zyngier, kupiec, (Koszy: 
kowa 65), Wawrzyniec Osiadacz, 
bez zajęcia (Al. Jerozolimska 16), 
Róża Kagan, ekspedjentka (Solec 
66), Jakób Kotlarz, kamasznik --- 
(Stawki 71), oraz Jan  Krzencza- 
kowski, ślusarz (Ożarowska 12). 

Wszystkim ofiarom  śŚlizgawicy 
pomocy udzieliło Pogotowie, ^o- 
czem Paterową przewiozło do fn- 
stytutu Chirurgji Urazowej, przy 
szpitalu im. Marsz. Piłsudskiego. 
Zaznaczyć należy, iż pierwsze 7 
osób złamało ręce, lub nogi, po- 
zostałe poraniły się w twarz lub 
głowę. 


Wypadki tramwajowe 


do ambulatorium Pogotowia, gdzie 
lekarz stwierdził potłuczenie twa: 
rzy, głowy, rąk i nóg. 
Na ul. Radzymińskiej 
pod tramwaj linji „7“  18-letnia 
Helena Krajewska, służąca- (Ra- 
dzymińska 53), Doznała ona pora- 
nienia czoła i prawego przedra- 
mienia. Po opatrunku, Pogotowie 
przewiozło Krajewką do domu. 


wpadła 


Co wyświetlaią kina? 


MAJESTIC: „Potwór“. 


majestic ; « 


Film, który zadziwi i wstrząśnie, 


„POTWÓR” 


W rol. głów. 
Niezapomniany bohater „Burzy nad 


Azją” INKISZYNOW 
Harry Baur — Gina Manes 


„Ostatni romans króla“ i 
„lionkz*. 

METRO: „Kwiaciarka z Prateru* a 
„Skandale miljonerów*. 

MIEJSKIE: „Anna Karenina”, 


Kuo MIEJSKIE 


Poeze 6—8—10 — 
w święta 4—6—8—10. 


MA Karenina 


MUCHA: „Czerwona Dama“ i „Mie. 
dowe miesiące“. 
pęka! TOMBULA: „Jestem zbie- 
i „Jej szampańska noc* 
OKO "PRASKIE: „Tygrys Pacyfiku” 
i „Nasz chleb powszedni*. 
„Nocny patrol“ z Flip i.Flap. 


Pocz. 4 W niedzielę 
i święta pocz. o 12. 
KRÓLOWIE HUMORU 


FLIP i FLAP 


w najnowszej komedji „METRO” 
t'rod. 1936/1937 


„NOCNY PATROL” 


reris LKLANOUN: „Jedziemy po 
szczęście" z Grace Moore i „Szang 
haj“. 

POPULARNY: 
rewja. 

PRUMIEŃ: 
rza“, 

PRAGA: „Annapolis“ i rewia, 

RAJ: „Antek policmajster*. 

RIALTO:  „„Arcylokaj* z Charles 
Langhtonem. 

RIVIERA; „Rapsodja Bałtyku“. 

ROXY: „Indyjscy piechurzy“ z Fli- 
pem i Flapem, 


„Walczę o życie“ 


„Pieśń kozaka“ i Bu- 


SFINKS: „Zapomniany człowiek* i 
rewja. 
SOKÓŁ: „Niedokończona symfonia”. 


Marszałkow- 


STYLOWY "ani: 
FRANCISZKA 
GAAL 


w filmie 


KATARZYNKA 


W soboty i niedziele o 12. i 2. 
Poranki ulgowe. 


„Katarzynka* z Fr. 


Gaal, 
ŚWIATOWID: „Osaczona“, 
TON: „Rapsodja Bałtyku“ 


STYLOWY: 


1alizy p. Adele pr wyko SERCE a owe słoneczko” z 
nywa lekarz - specjalista -w lecze « Shirley Temple* i „Małżeństwo z 
nicy „Ludowej“, Nowogrodzka 34, yw ją wii rade ij Po- ogłoszenia". 
telef. 9.9—444 (przy Marszalkow-| KE tekan z UNJA: „Droga bez powrotu“ i re- 
skiej), rankensteina wia. 


Mrukarnia Sp. Nakł.- Wydawniczej „Robotnik“, 


Warszawa, Warecka 


